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Szturm na. kasy biletowe!

Tysiące krakowian
W

Parlamentarzyści
z 50 krajów

oizid

w obradach

Unii '

Miądzycaitementarnsi
w Warszawie

spędzą
najbliższą sobotę i niedzielę

na „zielonej trawce

oczekiwaniu na „autostop”.
Fot. CAF

BELGRAD

U imo niepewnej pogody' rzom należy się wypoczynek
I*' spora część mieszkańcowi tym bardziej, że ze względu na

Krakowa postanowiła spędzić okres urlopowy pracownicy
dwa świąteczne dni poza gra- . PKP przeciążeni są nadmierną
nicami miasta. Nic więc dziw- i pracą,
nego, że na dworcach PKS i'

. PKP tłok panuje ogromny.
Wielu chętnych musi odcho­

dzić od kas dworca autobuso­
wego — z próżnymi rękoma.
Napływ pasażerów jest tak
olbrzymi, że — jak twierdzi
zarząd dworca — przydałoby
się o 100 proc, więcej auto­
busów. Wobec szczupłości ta­
boru jest to oczywiście me do
zrealizowania. Główmy kieru­
nek wyjazdu? Tradycyjnie:
Zakopane, Szczawnica a poza
tym... wszystkie niemal miej­
scowości do których dojeżdża­
ją wozy PKS-u.

■Większość wyjeżdżających
korzysta jednak z kolei. Jak
nas poinformowano w dyrek­
cji DOKP na trasach pociągów
dalekobieżnych zostanie zwięk­
szona ilość wagonów do pełne­
go dozwolonego obciążenia.
Prócz tego w nocy z 14,15 i
15.16 kursować będzie specjal­
ny dodatkowy pociąg na trasie.
Kraków—Gdynia.

Ponadto w dniu dzisiejszym
i w sobotę dyrekcja PKP uru­
chamia szereg specjalnych po­
ciągów wycieczkowych na za­
mówienia zbiorowe. Nie prze­
widuje się natomiast dodatko­
wych pociągów
podmiejskich.

Aby sprostać
zapotrzebowaniu
kasy dworca kolejowego będą
w dniu dzisiejszym otwarte
do późnych godzin nocnych. To
samo

rano,
kasy

Pozostaje nam tylko życzyć
wszystkim wyjeżdżającym
pięknej pogody, dobrego wy­
poczynku, a przede wszyst­
kim... zdobycia miejsca w po­
ciągu lub autobusie. (hs)

Wespół pieśni i tańca
„Mazowsze" po wystę­
pach w Mariborze, Opa­
tii, Puli i Zagrzebiu,
gdzie był serdecznie
przyjmowany, przybył
13 sierpnia do Belgradu.

ł

W dniach od 15 sierpnia do
4 września br. obrado­

wać będzie w

ferencja Unii
mentarnej.

Spotkanie
stów 50 krajów będz'e waż­
nym wydarzeniem międzyna­
rodowym, a fakt że tegorocz­
na — 48 z kolei — konferencja
Unii Międzyparlamentarnej
odbywa się w Warszawie, bę­
dzie miał duże znaczenie dla
naszego kraju.

Unia Międzyparlamentarna
jest organizacją międzynaro­
dową zrzeszającą parlamenta­
rzystów większości krajów
świata. Celem Unii — jak gło­
si statut — jest rozwijanie kon­
taktów między członkami
wszystkich parlamentów i je­
dnoczenie ich we wspólnej
akcji mającej na celu pełny u-

dział państ.w, które reprezen­
tują, w utrzymaniu i rozwija­
niu instytucji demokratycz­
nych oraz pepierr.inće pokoju i
współpracy międzynarodowej.

Warszawie kon-
Międzyparla-

parlamentarzy-

Dziś w trzech dolnośląskich miejscowościach uzdrowisko­
wych — Dusznikach, Polanicy i JKudowie odbędą, się

pierwsze koncerty w ramach "

skiego.
W tegorocznym festiwalu

wystąpią następujący pianiści
polscy: Regina Smendzianka i
Jakub Kalecki oraz znakomi­
ta pianistka radziecka, lau­
reatka nagrody specjalnej V
Międzyn grodowego Konkursu,
im. F. Chopina — Irina Sijalo-
wa.

Ponadto, w imprezie tej we­
zmą udział szewscy: M. So­
wińską,. E. Wasylewska i J.
Artysz, wrocławska orkiestra
symfomeżna pod dyrekcją A’.
Kopycińskiego, aktorzy Teatru

Wyprawa
radziećtiej ekipy
w Alpy

ambiotem „TU-104” przy-
‘ leciała do Paryża 2-3 -psobo-

wa grupa alpinistów radziec­
kich.

Udadzą, się cni do ośrodka
wysokogórskiego w Chamoniz
planując zdobycie kilku szczy­
tów alpejskich.

Jest to pierwsza tego rodza­
ju wyprawa radziecka w Alpy.

na trasach

ogromnemu
wszystkie

będzie jutro do godz. 11
Później pozostaną tylko
dyżurne, bo... i koleja-

----- O-----

Lawiny
odsłaniają tajesiaice
dinozaurów

MOSKWA.
I awiny śnieżne, które obs-u-

L—nęły się z gór do rz&ki Jag-
nob (Tadżykistan) odsłoniły
warstwy plasku, w których ar­
cheolodzy radzieccy znaleźli
szkielety dinozaurów oraz in­
nych zwierząt prehistorycz­
nych.

XIV Festiwalu Chcpinow-

Rozmaitości we Wrocławiu, i
chór wrocławskiej rozgłośni
Polskiego Radia.

przeciw
zamknięsiu talu

w pełni sezonu

turystycznego
Przed paru dniami . ukazał

s: = w prasie "krakowskiej ko­
munikat o zamknięciu, komnat
wawelskich dla „zwiedzających
w dniach od 17 od 31 sierpnia ze

względu „na p-zeprowadząne
prace konserwatorsko-pprząd-
kowe”. Wczoraj w gabinecie
dr J. Garlickiego wiceprzewo­
dniczącego Pasz. RN m. Kra­
kowa odbyła się konferencja
w tej sprawie. Uczestnicy kon--
fereneji wśród- których znale­
źli się przedstawiciele PTTK
i Sport-Turistu gwałtownie
zaprotestowali przeciw tej de­
cyzji.-Liczne wycieczki krajo-

’

we i zagraniczne — już za kon­
traktowane — mają w pląrrh
zwiedzanie Krakowa — jako
główny i najatrakcyjniej*”"
punkt programu — właśi,
zwiedzanie komnat wawel-

W Austrii

pod wodę

9 zgioęh
ziewięć osób zginęło do tej
pory w katastrofalnej po-

wodzi, jaka w ciągu ostatnich
48 godzin nawiedziła Austrię.
Woda zerwała wiele mostów,
rozmyła szosy oraz wdarła się
cło tysięcy domów.

Najbardziej katastrofalnie
przedstawia się sytuacja w

Salzburgu, Górnej Austrii i w

Styrii Pod naparom fali po­
wodziowej zawalił się most
na rzece Salzach w Salzburgu,
W okolicach Salzburga i Lin-
zu ewakuowano ludność z se­
tek wiosek. Wstrzymano ruch
pociągów na trasie Wiedeń —

Amstedten- Przestały kurso­
wać statki po Dunaju.

Nad okolicami najbardziej
dotkniętymi przez powódź
krążą samoloty i helikoptery,
udzielając pomocy powodzia­
nom.

Miasto Hanndorf znalazło
się niemal całkowicie pod wo­
dą.

Na- skutek dawno nie noto­
wanej tak wielkiej w Austrii
powodzi, tysiące turystów za-

granicznych musiało zrezyg-1
nować z dalszego spędzania ■
tam urlopu.

Katastrofa powodzi dotknęła
również stolicę kraju Wie-1
deń. i

Krakowa
komnat

NOWY JORK
Prezes amerykańskiej

wytwórni filmowej „In­
dependent Motion Pic­
ture Producers Associa-
tlon''> Finney, podał do
wiadomości, że wytwór­
nia jego zamierza nakrę­
cić FILM O ŻYCIU I
WALCE KAZIMIERZA
PUŁASKIEGO.

i SOFIA

JEDENASTU NA-
{ SZYCH ALPINISTÓW
$ bierze udział w X jubi-
i Ieuszowej alpiniadzie
| odbywającej się tu od 19
J bm. Nasi alpiniści po-
? .'Icjmą dziś pierwszą
ć wspinaczkę.

zwierzanie komnat
skrch!

Prezydium RN m.

decyzję zamknięcia
wawelskich również uważa za

niesłuszną. Protest przeciwko
tej decyzji postanowiono prze­
słać do Ministerstwa Kultury.
Do protestu przyłączyło się
PTTK i Sport-Turist.

My ze.swej strony zamknię­
cie komnat wawelskich uwa­
żamy za pomysł — delikatnie
mówiąc — nieprzemyślany.
Wawel s'ę przecież n;e wali i
z robieniem porządków można

poczekać ną zakończenie sezo­
nu .turystycznego.

Od wczoraj
obiega kulę ziemskę
nosiy sffierykmki sztuczny księżyc
„Oiscorerer F4<
NOWY JORK

1 O bm. o godz. 21 czasu warszawskiego, z bazy lotniczej
1Vandenberg, w Kalifornii, wyrzucono w przestrzeń 765

kg „Discoverera V”.

Nowy amerykański sztuczny
satelita Ziemi został wzniesio­
ny na orbitę nadbiegunową
przy pomocy dwustopniowej
rakiety, której
człon stanowiła
„Thor”, drugi człon stanowiła
rakieta nowej konstrukcji.

pierwszy
rakieta

15-letnia gwia­
zda filmowa
Christiana Kauf-

mann spędza wa­
kacje nad Adria­
tykiem, ale i w

czasie urlopu
musi pam’ętać o

swym zawodzie

1 czekającej ją
karierze i w naj­
bardziej atrak­
cyjny sposób po­
zować do zdjęć

fotoreporterom.

Kaaslis Giezes
dziękuje młodzieży

za wystąpienia
w obronie jego życia

PRAGA
M a V zjeździe ŚFMD w

N dze, odczytano 13 bm.

gram wystosowany przez
hatera narodu greckiego

Pra-’
tele-

bo-
„____ Ma-

nolisa Glezosa, do młodzieży
świata.

Glezos wyraża serdeczne po­
dziękowanie Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz­
nej i wchodzącym w jej skład
organizacjom młodzieżowym
poszczególnych krajów, za so­
lidarność w walce o jego uwol­
nienie.

W rakiecie nośnej, jak za­
komunikowali uczeni amery­
kańscy, użyte zostało nowe

paliwo o większej sile niż pa­
liwa używane dotychczas.

Jeśli wszystko odbywać się
będzie zgodnie z planem, wów­
czas od satelity po 17 obrotach
dookoła Ziemi tj. w 26 godzin
po wystrzeleniu, automatycz­
nie oddzieli się 135 kg pojem­
nik. W pojemniku tym nie
znajdują się żadne żywe orga­
nizmy, lecz jedynie instrumen­
ty naukowe.

Pojemnik oddzielić się ma

od satelity w rejonie Hawa­
jów. Wkrótce po jego oddzie­
leniu się od ,.Discoverera V”,
zacznie działać mały silniczek
odrzutowy, który ma zmniej­
szyć szybkość opadania pojem­
nika- Następnie, automatycz­
nie otworzą się spadochrony,
na których będzie on powoli
opadał w kierunku Ziemi. U-
mieszczono w nim specjalny
nadajnik, który będzie nada­
wał bez przerwy sygnały
diowe co ma

tom złapanie

ra-

ułatwić samolo-
pojemnika.

specjalnie przygo-
sa-

W tym celu
towano osiem amerykańskich
molotów transportowych tymi
C-19. Na wszelką ewentualność

zmobilizowano także okręty. Sa­
moloty będą miały około 10 minut

czasu na złapanie pojemnika.

„Discoverer V” obiega kulę
ziemską w ciągu 54 minut. Je­
go apogeum wynosi 720 km,

I a perigAum 218 km.

PANIKA W OBOZIE
KARTAGINSKIM

Podczas nakręcania filmu
„Hannibal” w studio w po­
bliżu Rzymu na skutek, o-

późnienia jednej ze scen

słonie ruszyły do ataku za­
nim ktokolwiek przygoto­
wał się do ich „szarży”. Na
szczęście obuło się bez wy­

padku.
CAF

zabytkowy kościół

LONDYN
\A/ Lizbonie spłonął 13 bm.

* ’ kościół św. Dominika, o

zabytkowej architekturze z

XVIII wieku.
W akcji ratowniczej spaliło

się dwóch strażaków, a 23 o-

soby doznały ciężkich popa­
rzeń, tak że musiano je prze­
wieźć do szpitala.

gj! CZYTELNICY

BUDUJĄ-SZKOfcK
Zamiast kwiatów ma

zmarłego Mieczysława Cwlo­
ką, dyrektora Fowszechnsj Spół­
dzielni Spożywców — składamy
250 złotych na budowę szkoły” —

czytamy w adnotacji ca przeka-
pieniężnym, nades’a«ym

przez KOMITET DZIELNICOWY
PSS — GRZEGÓRZKI.

Kwitując odbiór tej sumy nrzo-

syłamy ofiarodawcom serdeczne

podziękowanie w imienin ucrnfów

pierwszej szkoły Tysiąclecia,
Wpłata ta na równi z innymi przy­
czyni się do szybyfl’ęo zrealizowa­
nia zamierzonego celu.

Już po raz drugi w ostatnim e-

kresie otrzymujtmy wpłatę od

jednego z Czytelników spoza Kra­
kowa w wysokości 2 złote. Prze­
słał ją p. ALBIN ROZKRUT z Dą­
browy Tarnowskiej. Propagatoro­
wi i uczestnikowi naszej akcji
przesyłamy szczere wyrazy wdzię­
czności,

AKCJA TRWA!
Konto nosi nazwę: „Czytelnicy

Echa Krakowa budują szkołę”.
Numer konta: PKO-4-S-5M.

Bonner Korrespondei?z“99

demaskuje bońskiego ministra

Oberlaendera —■

hitlerowskiego przestępcą wojennego
BONN

D onner Korrespondenz” w

>> *—' ostatnim wydaniu po­
twierdza fakt bezpośredniej
odpowiedzialności bońskiegó
ministra do spraw przesied­
leńców, b- przywódcy SA,
Theodora Oberlasmdera, za

wymordowanie w r. 1941 pol­
skiej inteligencji we Lwowie.

Jak podaje agencja ADN,
„Eonner Korrespondenz” po­
wołując się na książkę depu­
towanego do Bundestagu z ra­
mienia CDU, b. pracownika
wywiadu hitlerowskiego, dr
Levertkuehńa, pL „Tajna służ- rvch ciałą zostały
ba Wehrmachtu 'niemieckiego polanę benzyną i spalone.

w czasie wojny” stwierdza, że
Oberlaender był politycznym
przywódcą specjalnego bata­
lionu występującego pod

'

kryptonimem „Słowik”.
Batalion ten, wkrótce po'

napaści wojsk hitlerowskich
'

na Związek Radziecki,
imeldował naczelnemu
wództwu Wehrmachtu hitlero­
wskiego o masowym rozstrze­
laniu inteligencji polskiej we

’

Lwowie, przeszło 3 tys. intele­
ktualistów polskich. W sumie,
hitlerowcy zamordowali w

tym mieście 310 tys. Osób, któ-
następnie

za-

do-
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List prezesa Rady Ministrów

do rad narodowych w sprawie usprawnienia
budownictwa szkolnego

oddamy do użytku
■w■

WI półroczu br., na kóntó Krajowego Komitetu Spolecz-
'

nego Funduszu Budowy Szkół wpłynęło 635 min zł. Po­
nadto, zgromadzono na budowę szkól materiały, których
wartość wynosi 92 min zl.

Krajowy komitet SFBS za­
twierdził w lipću br. listę 16
szkół Tysiąclecia, które rnają
być oddane do użytku mło­
dzieży jeszcze w bież, roku w

7 województwach. Dwie z tych
szkół — w Czeladzi (woj. ka­
towickie) i Zamartem (woj.
bydgoskie) są już gotowe.

Sprawą szczególnej wagi, od
której zależy dalsze powodze­
nie akcji budowy szkól Tysiąc­
lecia jest zapewnienie pełnej
powszechności świadczeń pie­
niężnych ludności na SFB$.

Dotyczy-to zwłaszcza zbiórki
pieniężnej na wsi oraz wśród
rzemieślników, kupców i osób
wykonujących inne wolne za­
wody.

Na fakt ten zwraca uwagę
PISMO PREZESA RADY MI­
NISTRÓW, JÓZEFA CYRAN­
KIEWICZA, skierowane ostat­
nio do przewodniczących pre­
zydiów wojewódzkich rad na­
rodowych oraz rad narodo­
wych miast wydzielonych.

Premier mówi w swym liś­
cie również o niedociągnię­
ciach występujących w lokali­
zacji szkół, przygotowaniu do­
kumentacji technicznej i roz­

Rodzice
1 dwie córeczil

po zatruciu grzybami
odwiezieni

do szpitala

Ciężkiemu zatruciu grzybami
uległa w Bydgoszczy czte­

roosobowa rodzina.
Zatrucie było tak niebez­

pieczne, że całą czwórkę: mał­
żeństwo Zygmuhta i Teresę
Polańskich oraz ich dzieci:
5-letnią Sabinę i 3-letnią Ali­
nę musiano odwieźć do szpi­
tala.

Obecnie, lekarze czynią wy­
siłki, aby nieszczęśliwych u-

trzymać przy życiu.

trudności,
budowie

woju społecznej produkcji ma­
teriałów budowlanych. Zaleca
on radom narodowym udzie­
lanie komitetom SKBS i FJN

jak najdalej idącej pomocy w

przezwyciężaniu
występujących przy
szkół.

W piśmie prezesa
nistrów wiele uwagi poświęco­
no sprawom wykonawstwa
budowy szkół Tysiąclecia.

Rady Mi-

grozi rtfbt>f9» (Maraka Kasffiśsitiiego

zniknie ze stołów?
I zmniejszyły się w ciągu ostat-
’ nich 20—25 lat. nr7.o«7.łn. ry.tp-

MOSKWA I zmniejszyły się w ciągu ostat-
P zy kawior rosyjski zniknie nich 20—25 lat przeszło czte-

x menu? rokrotnie i nic ńie wskazuje
Jak wiadomo, źródłem ka­

wioru są łowiska na Morzu

Kaspijskim. Zamieszkują je
słynne gatunki tzw. ryb czer­
wonych jak: siewriugi, kety,
siongi i jesiotry, które nie ma­
ją równych sobie na świecie.
Niestety, -wody Morza-Kaspij­
skiego są od lat sytematyczhie
zatruwane przez ścieki prze­
mysłowe napływające wraz z

wodami Wołgi.
Prasą. rad.zjecką Informuję,.

1 że wskutek ‘

tego, pdlpwy

BEZ
niedziela

$

£$

n

KAŻDA MAŁPKA MOŻE
ŁATAĆ...

...tak. przynajmniej my­
śli szympans Fips z cyrku.
Sarrasani. Przeleciał on

4-motoro’icym samolotem z

Berlina do Hamburga nie
zbaczając ani o metr z

kursu... dzięki włączeniu
przed startem urządzenia
automatycznego pilota.

CAF

na zahamowanie tego procesu.
Ostatnio „Komsomoiskaja Praw­

da’’ poparła na swych łamach ini­
cjatywą opracowania nowych
przepisów rybołówstwa oraz za­
twierdzenia nowych sankcji kar­
nych wobec zakładów przemysło­
wych i osób, prywatnych przyczy­
niających s’,ę do niszczenia zsśo-
bów rybnych.

u„Błękitny anioł
-V'•-<’ / i&lilW'*>■■ ,

rozwodzi się
Szwedaką aktorka May Britt

postanowiła rozwieść się z

mężem.
May tria;23 lata a jej mąż

Edward Gregson 20.
Na drodze naszego życia —

powiedziała May Britt — nie
stanął inny mężczyzna ani ko­
bieta, lecz po dłuższej dyskusji
postanowiliśmy się rozwieść
dobrowolnie.

May Bri-irt, która przebywa
obecnie w Hollywood, wystą­
piła ostatnio w filmie „Blue
Angel”.

1

aFA >1

1@@ tysięcy
repatriantów
powróci z Japonii
do KRL*D

DELHI
\A/Kalkucie, przedstawiciele

’ ’

organizacji Czerwonego
Krzyża Japonii i Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej podpisali 19 bm. poro­
zumienie o dobrowolnej repa­
triacji do KRL-D Koreańczy­
ków zamieszkałych w Japo­
nii.

Układ stwarza możliwość

powrotu do ojczyzny ok. 100
tys. Koreańczyków, którzy w

większości zostali przesiedleni
do Japonii przed 1945 r.

czasie okupacji japońskiej.
-- O--

Samolot

zgobifl śmigło
Udane lądowanie
~7 ałoga samolotu pasażer-
z— Skiego, lecącego z San
Francisco do N. Jorku, stwier­
dziła w pśwnój chwili awarię
jednego z czterech Silników.

Dokonano przymusowego lą­
dowania. f
1' Tuż ‘pńzed przymusowym lą­
dowaniem śmigło uszkodzone­
go silnika odipadło.

W

mensie deszcze
w Japonii
r?osób zaginęło w katastro-

fach, wywołanych osunię­
ciem się ziemi.

Osunięcia nastąpiły w wie­
lu miejscowościach północnej
Japonii, powodując poważne
zakłócenia w komunikacji.

Przyczyną katastrofy były
długotrwałe'ulewne deszcze.

Spotkanie
Mienszikow-Murphy
Waszyngtoński
Klub Prasy
zcBgirosfit

Chruszczom:
do wygłoszenia
przemówienia
Ą mbasador ZSRR w USA,

Mienszlkow, spotkał się 13
bm. z podsekretarzem stanu do
spraw politycznych R. Murphy.
Omawiano szczegóły wizyty
premiera radzieckiego w St
Zjednoczonych.

Narodowy Klub Prasy w

Waszyngtonie zaprosił N. S.
Chruszczowa do wygłoszenia,
przemówienia w klubie pod­
czas wizyty w USA.

------- •-------

Zaledwie
kilka godzin
sp^zi w Bonn
prez. Eisenhower

o Bonn przybył rzecznik
1—' prasowy Białego Domu,
Hagerty. Towarzyszy mu gru­
pa ekspertów. Hagerty przy­
był do 'Bonn na samolocie ty­
pu „Boeing 707".

Prez. Eisenhower przybędzie
do Bonn 27 bm. Zabawo on w

stolicy NRF zaledwie kilka go­
dzin. Złoży wizytę prezydento­
wi Heussowi i przeprowadzi
rozmowy z kanclerzem Ada-
nauerem.

Z Bonn, Eisenhower uda się
do Londynu.

Skradziono

„magiczne4' berło

faraona
LONDYN.

<"’) statnio policja zmuszona

była wkroczyć do mu­
zeum w Kairze, gdzie stwier­
dzono brak nowego skarbu z

grobowca faraona Tutangha-
mena, wysadzanego drogimi
kamieniami pozłacanego cho­
mąta konia faraona.

W tymże muzeum stwier­
dzono zniknięcie babia Tu-
tianghamena, które w przeko­
naniu starożytnych Egipcjan
pozwalało faraonowi na doko­
nywanie „magicanyeh przeo­
brażeń ”.

o dnia

Kura
na stole

Hej, któżby nie zjadtf Nie­
stety, zapał ten chłodzi

słona cena drobiu na rynku.
Jak głoszą bezlistosne dane

statystyczne, aby zaspokoić po­
trzeby podyktowane względami
racjonalnego odżywiania (mini­
mum) musimy nadrobić brak
około 1 mld 200 min jaj
rocznie 1 ok. 45 tys. ton mię­
sa drobiowego. Uwzględniając
nasz imponujący przyrost na­
turalny (ok. 8i>e tys. nowych
obywateli rocznie) — oraz wy­
magania racjonalnego odżywia­
nia, powinna w ciągu naj­
bliższych lat. systematycznie
zwiększać się produkcja na tym
odcinku o 30—40 min sztuk jaj
i co najmniej 10—15 tys. ten

mięsa drobiowego rocznie.

Tylko w tym wypadku bę­
dziemy mogli realnie i „ży­
ciowo” liczyć na tańsze ceny

drobiu1—cosięztymłą­
czy — wzrost spożycia, oscy­
lujący wokół norm ustalonych
przez fizjologów i specjali­
stów od zagadnień żywienia:
182 sztuki jaj na głowę rocz­
nie i 4 kg mięsa drobiowego.

Na razie mamy na swym
koncie konsumpcję około 149

jaj rocznie i 2 kg białęgp
mięsa. Nie należy się temu dzi­
wić, ponieważ jest to dość na­
turalny objaw przy produkcji

sztuk jaj od kury (dla po­
równania: Holandia 200 sztuk

jaj rocznie, NRD — 125, Ja­
ponią — 190), przy ogólnym
stanie 249 sztuk kur na idę
ha użytków rolnych (Holandia
909 sztuk, NRD — 6’9, Japo­
nia — 1050).

Ćo robić, aby kura — na

niedzielnym przynajmniej stole
— nie była złudnym mirażem
dla Większości obywateli? Na

to pytanie wyczerpująco odpo­
wiada m. tn. wydana jeszcze w

ub. roku UCHWAŁA RADY
MINISTRÓW w sprawie roz­
woju drobiarstwa w Polsce.

Wynika z niej jasno, że pań­
stwo w tresce o rozwój ho­
dowli drobiu i lepsze zaopa­
trzenie rynku przychodzi lud­
ności wiejskiej i — ważne —

miejskiej, ą wydatną pomocą.

Przejawia się ona w udziela­
niu kredytów (w tym roku

wysokość ich określona jest na

około 100 min złotych); w za­
pewnieniu większej ilości pi­
skląt (w roku 1958 w inkuba­
torach wylęgło się ok. 4 min

sttuk piskląt więcej niż w TO-

ku 1957); w lepszej o-plece we­
terynaryjnej i inrtrrktorśkiej
same tylko kółka rolnicze zl-
angażowały wiosna 1M nowych
Instruktorów drobiarskich^ 1

silniejszych bodźcach ekono­
micznych.

Na skutek pomyślnej sytua­
cji. zarówno w produkcji, jak
i w zbycie, w uh. roku pow­
stało 2 tysiąee ferm drobiar­
skich, a ok. lo tys. gospo­
darstw chłopąkleh przesz** «

hodowli 10—15 kur na hodowlę
50—400 sztuk.

„Zachowywał się aie iak ksiądz...!"
Czwarty dzień procesu ks. Jana

Lecha — przyniósł nowe zez­
nania świadków. Przed Sądem
stanęli ludzie, którzy przedstawili
proboszcza z Kamienicy w jcbl*
osobliwego Adoratora kółjiet. Świa­
dek Józef Francżyk. brat b.

gośptodyni księdza — Władysławy
otrzymał swojej śiostfy niepo­
kojące informacje.

Jak wynika z zeznań świadka,
ks. Lech naprzykrzał się gospodyni
swoimi zalotami, usiłował ją ob-a-

pi.ać i całować, „zachowują się nie

jak ksiądz, lecz kawaler”. Po­
nieważ ńie mógł liczyć na żad­
ne w*g’ęd”, stawał się złośliwy
i zgryźJ wy dla otoczenia, zamy­
kał się w swoim pokoju i odtńa-

wiął często przyjmowania pOSil-
fcóW.

Pc?.-sins':ra skarżyła się
na ks-ęd^ą, świadek

postanowił interweniować. W tym
celu przyjechał do KamV5niey 1

pólerił siostrze spgkować rż.eczy.
Przed wyjazdem doszło fio rozmo­
wy utrzymywanej w przykrym
ton'?, podczas której świa'hk
dał do zrozumienia ks. Lechowi,
co myśli o jego postępowaniu.

Wypowiedział przy tym słowa:

, Niech sobie ksiądz dublerze in­
ną kobietę, która by się nadawa­
ła do roboty 1 db innych wygćrL
Moja siostra godziła się tylko do

pracy”. Proboszcz początkowo
- ■ '' * • r~ś WyfJtźił

skruehę. Pbńiewaź obiecał popra­
wę i rezygnację z zalotów, gospo­
dyni zgodziła się pozostać na ple­
banii.

Nie na tym kończą się amory
oskarżonego. Mówiła o nich jesz­
cze świadek Wiktoria Faron,
pracująca w latach 1950—51 na ple­
banii w Kamienicy jako pomoc
kućhrnna. Wprawdzie proboszcz
nie napastował Faron, ale — jak
wynika z zeźnań świadka — „wo­
łał do łóżka Justynę G”. Kiedy
lndz:ej znowu złapał za rękę
gospodynię i ci • gnał ją do

swojego pokoju. Ob’0 kobiety by­
ły oburzone zaczepkami.

W centrum zainteresowania zna­
lazła się wczoraj jeśzcze raz —

sprawa ,,\nologli ,vltae”. W li­
stopad ie lub grudniu 1956 roku,
świat’k k/-. Gogola, otrzymał ja!
odks. 7sr1•r. IV•~ •a■c srrjiiIko-
wi ,.Apoi'4f’ę‘*. D-psił o

doręczenie j?j swojmiu bratu w

razie aresztowania.

SwiacYk nie potrafi wiernie

odtworzyć treści listu ,określając j
„Apologię” ogólnikowo 'ąko obro- ;

nę ks. Lecha przed zarzutami o,
przypisywane mu oj:osiwo dzlec- (
ka Anhy Kurek. Mówiąc o.swo'<'j

'

krótkiej pamięei wypowiada zda- ,

( 1 zwłoki,
ą i Swiadsk

z ks.
wać treść

cy, ezęgp arh^zta nie

móiviąfc o niej dr M.

Zataił natOijiiąst
meńtii wóbgc Władz w pierwszej
fizie śledztwa, co ściągnęło ha

niego wyrok sadowy ze wspania­
łomyślnie darówańa karą. Na py­
tanie Sądu śwla-b k przyznaj?, że

jegó postępowanie ńie było w po-
nie, że t,zapomina i ft’wy, słowa i' rządku.
taki? sprawy, których nie starał: ,v.,

Jedna energiczna kobieta —

s'* # • I świa-ięk Gwizdek podważyła wczó- .

Znacznie więcej na temat s,Apo-’ rai tak mocno ugruntowany przł.z I

logii” powićdział świadek ks. O- samą Annę Kurek pogląd 0 istnić-1

• JWI1U Sł U l.lł . J ■

sprawy, których nie starał:

chab, który przeczytał ją u wi­
karego ks. Gogoli. Pamięta, że

w liście ks. Lech odpierał przy­
pisywane mu ojcostwo, obarczając
nim człowieka, który transporto­
wał z Anną Kurek cement dla

plebanii z Sosnowca. W liście by­
ła również mowa o pieniądzach,
składanych na ołtarzu kościoła w

Krasnem-Lasoćicach.

Treść „Apólogii” wzbudziła u

świadka refleksję. po co właści­
wie była napisana. Łącząc jvj po­
wstanie z faktem znalezienia

zwłok, świadek powziął pewne po­
dejrzenia, co do ks. Lecha, tym
bardziej że proboszcz uważał, iż

; w toczącym się śledztwie mogą 1

i być podejrzani wszyscy mieszkań- !

cy b. plebanii, gdzie znaleziono

zwłoki, |

po porozumieniu się
Gcąo;ą r-osianowił zacho-

„Apologi” w ta em-.i-

dptrzymał,
Goiąbowi.

is(n7ńie doku-

I

I
l

nitt ojca dziecka w Krakowie.

Wprawdzie „kudłata Helka” po-
kazywąła świadkowi zdjęcie przed­
stawiające ją samą z dzieckiem
na Plantach W towarzystwie do-

ihnićmAhęgo ojca, lecz Władysła­
wa Gwizdek sama sprawdziła tę
Wersji

Kiedy podczas spotkania w Kra­
kowie, Anpą Kurek powiedziała,
że idzie do ojca dziecka po pie­
niądze, świadek po kryjomu uda­
ła się w śiad za nią i dotarła na

Ul. Bocheńską 5, gdzie Kurek wfc-

sż?a do mieszkania, wspólnych
znajomych — małżeństwa P.
Po ponownym spotkaniu oświad­
czyła, ij-^iie ma pieniędzy, po­
nieważ... nhe zastała ojca w domu.

Jęsżcwi jeden moment w zezna­
niach świadka wydaje się godny
uwagi. Oto jeszcze w Krasnem-

Lasocięach Anra Kurek nagle za­
chorowała. W obliczu grożącego
jej niabozpleczeństwa miała wy­
znać czuwającemu przy niej męż­
czyźnie, Kto j'st ojcem dziecka.

Kogo jednak wymieniła U?go świa­
dek nie potrafi powiedzieć.

Jedna z o ^1‘nich przesłucha­
nych 'Wczoraj osób był świadek

SzCżypkowski. świadek starał się
o względy Kv.ś:k, jednak do mał-
że istwa ńie do'ż‘0. Jeszcze pod­
czas okupacji obój? przedsięwzię­
li romanlyczną ućićczkę z Kras-

negb-La?Oćiće do Krakowa, ponie­
waż rodzina świadka it-»- wyraża­
ła zgody na tę znajomość.

Może jest to sprawa margineso­
wa, ale Właśnie ten świadek wy­
jaśnił pochodzenie przezwiska
,,k'Adła4a Helka’’. Annę Kurek oh-i
darzono tym przydomkiem wi

Krasńehi-t.ąśoćlóóćh jeszcze pod- ’

czas okupacjL albowiem była |

| pierwszą dziewczyną we wsi. no-

ssącą trwałą ondulację.
Świadek Szczypkoivski ponad

wszelką wątpliwość rozpoznał ta­
czkę znalezioną przy zwłokach,
jako przedmiot wfasnej roboty,
wykonany dla młodszego rodzeń­
stwa. Przed wieloma laty Kurek

pożyczyła ód niego tę teczkę i

więcej jej nie oddala. Świadek o-

kre&ił również przedstawiony pu­
kiel jako podobny do włosów

Anny Kurek oraz podkreślił po­
dobieństwo czaszki do rysów za­
ginionej,

*

Dziś rano pierwszy zeznawał
świadek Gocal, kh?równik Szkoły
w Krasnem-Lasocicaeh — ojciec
chrzestny nieślubnego dziecka

Anny Kurek. W zimie 1947/48

roku świadek został wezwany do

chorej A. Kunek, która ijnu o-

św:adczyła, że ojcem Jasia jest ks.
Lech i prosiła, aby w razie jej
śmierci zaopiekował się dziec­
kiem.

W niedługi czas później u p. Go-
cala zjawił się ks. Lech ą preten­
sjami, że żona świadka rozpow­
szechnia pogłoski o jego ojcost­
wie. W tym momencie nadeszła
Anna Kurek i w obcmości świad­
ka, jego żony oraz proboszcza za­
przeczyła. jakoby ks, Lech byi
ojcem jej dziecka.

Pewnego razu proboszcz skarżył
się świadkowi, że Anna Kurek

przywłaszcza sobie różne przed­
mioty, znajdujące się na plebanii.
Na pytania dlaczego toleruj? kra­
dzieże, oskarżony odpowiedział że

ma zobowiązania wgo';c Kurek,
która załatwiała mu różne $j>rawy.

Świadek potwierdził również

częściowo sWoje zeznanie, złożone
w śledztwie., Przytoczył wówezat

wypow>?dż kś. Lecha, który um^

tywował swoje przeniesienie de

Kamienicy słowami, że „nie me-

że Się opędzić od ^kudłatej H»l-

ki”, a ludzie mu dokuczają”.

Rewelacyjnie zabrzmiały zezna­
nia Stefanii Krzećzicowskiej z

Krakowa u któ«?j Anna Korek

przebywała swego czasu. W rokV

1941 lltb 1949 wywiązała się mię­
dzy nimi rozmowa, podczas której
świadek podkreśliła urodę i n-

kładność dziecka. Wówczas Ku­
rek oświadczyła: „Jest zupełnie
podobny do księdza”. Na pytante
świadka: Do jakiego księdza.
Kuręk odparła: Proszę się nie

śmiać. Jego ojcem Jest ksiądz,
Jan Lech, u którego pracuję.
Porwałam nawet portret z ple­
banii, żeby dziecko miało pamiąt­
kę. Zabieram księdzu wszystko ce

tyifco wpadnle pod rękę. Jego jest
dziecko ■— więc wszystko moje.

W dalszym ciągu Anna Kurek
zw’ierzyłh się świadkowi, iż pcW-

,m go rhżu podczas kłótni podra-
palh twarz księdzu. Kiedy krzy­
czała na niego ksiądz powiedział,
że za teń krzyk rozbije jej głowę
siekierą...

Anna Kurek zwierzyła się d»-

lej świadkowi, że sporządziła po­
zew sądowy o alimenty. Podobno
kśhdz ppWied&ai na to. żeby ro­
biła co chbd, byle tylko Je­
go nazwisko nie figurowało na do­
kumencie, Wówczas Anna Kui»k

wypełniła pozew na nazwisko

Jan Ks1ech. Gdy oddajemy
ńumer do druku, świadek

ivntł„<» «v-’nłx* Tj-.T-iar/a.
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Zaiczęliśmy-f , od Wadowic.
Przeobrażenia, jakie za­
szły w tymrpowiecie w cią­

gu minionych 15 lat, wydają
godne wystawy. I rzeczy­

wiście w Wadowicach otwarto

baką wystawę. Mieści się w

miejscowym domu kultury,
który już sam mógłby bvć ilu-
jtracją dorobku i stanowi
świetną oprawę - dla ekspozy­
cji-

Mało kto wieVzałpewne. że w

Andryohowskie Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego zainwe-
gtowaino 136 min złotych, że

andrychowski przemysł za­
trudnia przeszło 7500' robotni­
ków. że spółdzielnia im. Wa­
ryńskiego w Kalwarii zrzesza

SÓO stolarzy, a kaiwaryjska
Cepelia wykonała artystyczne
meble dlla Pałacu Kultury,
M'S „Batory” oraz .ambasad
w Moskwie i Pekinie. Można
się tego wszystkiego dnwie-
dizieć z plansz wystawy.

Ekspozycja . jest przejrzysta.
Widać, że organizatorzy —

przewodniczący PKPG mgr
Magiera i architekt powiatowy
hż Kobos włożyli sporo tru-
iu w zebranie fnateriałów sta-

;ystycznych i plastyczne opra­
cowanie wystawy. Ta część
Ekspozycji jest bez zarzutu.

Niestety, na tym kończą się
pięty. Poza kilkoma ekspo­
natami wadowickiego oddziału
Podzespołów — nie ma tu in­
nych okazów.

Człowiek musi być obdarzo­
ny nie lada wyobraźnią, aby
uległ sugestii suchych liczb.
Wiemy, że ludzie żywią nie­
chęć do statystyki i wolą wi­
dzieć rzeczy konkretne i ła­
two sprawdzalne. Stąd chyba
fiasko wadowickiej Wystawy,
którą od 15 lipca zwiedziło 800
—900 osób. Wbrew panującym
zwyczajom, postanowiliśmy
Wystawić jej cenzurkę. Ocena

—■—
Ładae i nowe

Estetyczne i wygodne wej-
toie do Szpitala im! Narutowi-

Są przy ul.. Pjądijickięj, / w.

Krakowie — zostało już od­
dane do użytku. W pawiloniku
tym znajduje się piękny hall,
poczekalnia dlla osób odwiedza­
jących chorych, szatnie a tak­
że podręczny warsztat elektro­
techniczny i wodociągowy.
I Nowe wejście to jedna z te­
gorocznych inwestycji Szpitala
im. Narutowicza. M. in. na u-

kończeniu jest również prze­
budowa II piętra budynku, a

w najbliższym czasie przystąpi
się jeszcze do budowy dużej
pralni przy ul. Siemaszki. Od­
danie jej na usługi szpitala
przewidziane jest na rok 1960.
■Możliwości pralni oblicza się
na potrzeby 1100 łóżek. Wypo­
sażona ona bowiem będzie w

supernowoczesne urządzenia
krajowe oraz importowane.

Poza tym w trakcie przygo­
towań znajduje się dokumen­
tacja internatu dla pielęgnia­
rek, także przy ul. Siemaszki,

'o prac budowlanych przystą-
się jeszcze w tym raku. ,

wypadła na czwórkę z plusem.
Niebawem jednak pożałowa­
liśmy swojej pobłażliwości.

Następny postój w.ypadł w

Oświęcimiu. Przybyliśmy w

momencie, kiedy sprzed domu
kultury odjeżdżał platon. za­
ładowany po brzegi planszami
i wykresami. Na górze w mro­
cznej sali słychać przesuwanie
dei^pracji i stuk młotków. To
robotnicy rozbierają wystawę.
Spośród pozostałych ekspona­
tów rzuca się w oczy opona z

napisem. Pierwsza opona wy­
produkowana z polskiego kau­
czuku.

. Szkoda, że organizatorzy
tak szybko zlikwidowali wy­
stawę. Trzeba było zachować
ją co najmniej do września,
aby zapoznała się z nią mło­
dzież szkolna, która należy
.przecież do najwdzięczniej­
szych widizów. Na. szczęście*,
żal po przedwcześnie zamknię­
tej wystawie zrekompensowała
nam ekspozycja elementów
prefąibrykorwanych na rynku w

Oświęcimiu.
*

W Chrzanowie — czekała
nas niespodzianka. Wy-

sitaiwę , 15-lecia urządzono . w

szkole przy al. Lenina z nie­
małym nakładem trudu i in­
wencji. Ekspozycja zajmuje ca­
ły budynek od piwnic aż po
drugie piętro. Tak, od piwnic,
albowiem fachowcy z kopalni
„Janina” zamienili je w przo­
dek górniczy z charakterysty­
cznym stemplowaniem, trans­
porterem, a nawet ścianą wę­
gla.

Można by wiele pisać o

chrzanowskiej wystawie, ale
najbardziej imponująco przed­
stawia się stoisko Fabloku.
Eablok prezentuje modele pa­
rowozów z 1946 roku i loko­
motyw spalinowych z 1959 ro­
ku. Pokazuje w sposób suge­
stywny rozbudowę fabryki i

postęp myśli technicznej pol­
skich konstruktorów. Trudno
doprawdy w kilku słowach o-

pisać wszystko. To trzeba ko­
nieczne zobaczyć, a opiekun
sjod^a Ryszardy, j^y^ijas.... na

pewno
’ ’ nikomu ’ nie poskąpi

ciekawych informacji.
PZO w Chełmku prezentują

ciekawe urządzenia automa­
tyczne do fabrykacji obuwia
i cały asortyment wyrobów,
począwszy od. tych z 1946 reku
a skończywszy na modelach o-

buwia, jakie zobaczymy w

sklepach w sezonie jesien­
nym 1959 roku. Nowe wzory
w niczym nie ustępują naj­
lepszym modelom zagranicz­
nym, a mają nad nimi tę
przewagę, że są znacznie tań­
sze.

Miarą powodzenia chrzanow­
skiej wystawy niech będzie
fakt, że — jaik twierdzi kie­
rownik Leon Adamik — zwie­
dziło ją... 70 tysięcy osób. Mi­
mo niebywałego powodzenia,
9 sierpnia wystawa została
zamknięta. Mieściła bowiem
w szkole, która musi być od­
nowiona. Naprawdę, szkoda
tej wystawy. Gdybyśmy mieli

jej wystawić stopień, to tylko W następnej sali.— niespo-
piątkę z plusem.

‘ dzi-anka. Wśród wielu wyró-
* łbów Zakłady Papiernicze W

Sprawozdawca jest w pozter-: Kluczach wystawiły zeszyty z

Ce, gdy musi porównywać wizerunkiem królowej Elżbie-
wystawę chrzanowska z olku-1 ty i króla Baudouina. Angielski
ską. Nie wiadomo, doprawdy, napis: „His Majesty Queen Eli-
która 1-eipsza. Jak mówi sekre-(sabeth H“ wyklucza wezel-
tarz propagandy KP PZPR wjkię pomyłki. Kupują od n-as

Olkuszu. Leonard Zukiewicz.
zwiedzający byli zaskoczeni jej
poziomem Nic więc dziwne­
go, że gruchnęli tłumnie. Dzie­
sięć tysięcy osób, to mówi sa­
mo za siebie.

Wystawa jest rzeczywiście
imponująca. Można się z niej
dowiedzieć, że Fabryka Drutu
w Sławkowie eksportuje swo­
je wyroby na wszystkie konty­
nenty. Zakłady A-19 w Wierb-
ce produkują kontakty, prze­
łączniki i inny sprzęt elektro­
techniczny niezwykle este­
tyczny o wysokiej jakości.
Wszystko to jednak bije na

głowę stoisko Fabryki Naczyń
Emaliowanych. Polskie naczy­
nia emaliowane podbiły Bli­
ski i Daleki Wschód, Afrykę i

Amerykę
Trudno

biotach
metalowe
wazoniki,
powstydziliby się twórcy sewr-

skiej, saskiej i chińskiej por­
celany. Niepodobna w ogóle
odróżnić tych drobiazgów od
prawdziwej porcelany. A je­
dnak są to naczynia me­
talowe, które niebawem
znajdą się i na naszym rynku.

Południową,
uwierzyć, że w ga-
wystawówyeh stoją
filiżanki, flakony i
Takich wzorów nie

te zeszyty: Wielka Brytania,
Belgia i kraje kolonialne. Od­
biorcy. ^wymagają opatrzenia

kajetów wizerunkami monar­
chów, aby dzieci znały... mi­
łościwie panujących.

Największym ewenementem

wystawy jest niewątpliwie me­
chaniczny model Zakładów
Górniczo-Hutniczych w Bole­
sławiu, obrazujący cały pro­
ces produkcyjny od wydoby­
cia rudy aż do elektrolizy
cynku. Bogatą treść ekspozy­
cji uzupełniają kunsztowne
Żyrandole, kinkiety i popiel­
nice, wykonane, przez uczniów
miejscowej szkoły metalowej.

Na zakończenie — krótkie
podsumowanie. Wystawy 15-
leeia stały się jednym z istot­
nych elementów obchodu tej
rocznicy. Inicjatorzy, którymi
były Komitety Powiatowe
PZPR i organizatorzy z po­
szczególnych zakładów pracy
dobrze wywiązali się ze swo­
jego zadania. Jeśli można mieć
zastrzeżenia, to tylko co dó
krótkiego czasu trwania eks­
pozycji. Naszym zdaniem, trze­
ba je wymienić między po­
wiatami. Jest bowiem co po­
kazać i czym się poszczycić.

Mmmm

■
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Zakłady hutnicze metali kolo­
rowych ,,Bolesławiec” w rejo­
nie Olkusza produkują z nis­
koprocentowych rud miejsco­
wych cynk i ołów. Na zdję­
ciu: Przy spuście ołowiu su­
rowego z kadzi do form. (Do

art. poniżej.)
CAF — Fot. Baranowski

◄DKW-Junior
Interesującą nowością zaehodnio-

nlemieckiego rynku samochodo­
wego jest małolitrażowy wóz mar­
ki DKW-,-, Junior”. Oto niektóre
dane techniczne; silnik 3-cylindro-
wy, dwutakt, pojemność 741 ccm,
moc 34 KM przy 4400. oór./min.,
szybkość maks. 115 km/godz. Na­
pęd przedni, przekładnia 4-bie-

gowa, cailkoiwicie zsynchronizowa­
na, z możliwością zastosowania au­
tomatycznej przekładni. Modę]
ten jeszcze w roku bieżącym
wej-dzie do produkcji seryjnej.

# Co czytać ?
# —---------------- ------------------

fNoce wschodnie
Za trzydzieści dziewięć

złotych kupiłam sobie
a ostatnio dzieło szacow-

J ne, oprawne w płótno, wy-
J dane przez Zakład Naro-
\ dewy imienia Ossolińskich.
i W oryginale: dzieło nosiło-
a 'by tytuł — Kitab Alf Lajla

Wa-Lajla, co znaczy po pol-
) sku — KSIĘGA BAJEK Z
f TYSIĄCA 1 JEDNEJ NO-

Najlepsze produkty
najnowsze urządzenia

najgorsza droga
. Hucie im. Lenina
I, wszyscy wiedzą.,.!, .pł-;

fr —

'

szą—aoriaś'hicz‘1
skarżą się pracownicy,, Zakła-;.
dów Górniczo-Hutniczych
Bolesławiu. I mają rację,
tym ogromnym
dzieje się wiele
wych i godnych
interesowania.

. Nie zaczynajmy jednak od
Adama i Ewy. Wystarczy kró­
ciutko opowiedzieć o tym co

dzieje się tu obecnie i będzie
się działo w przyszłości. Dla
ludzi obeznanych z przemy­
słem metalurgicznym będzie
na pewno rewelacją jeśli po­
wiemy, że huta bolesławska
wyprodukowała właśnie nie­
dawno — po raz pierwszy w

Polsce cynk elektrolityczny
tzw. czterodziewiątkowy. Są to

odlewy metalu, zawierające
99,99 proc, czystego cynku,
bardzo trudnego do otrzyma­
nia i „porywanego” zakła­
dom niemal prosto z pieca
przez centrale eksportowe.

w

W
kombinacie

rzeczy cieka-

większego żu­

C>QnU»©©®C»a»WC

a

Poza tym produkuje się tu­
taj również i ołów rafinowa­
ny .^iąj>yis@|’ jakości („czte-
rodaie*w4ą&.o(wy'‘). :'A' przecież
kombinat rozpoczął produkcję
zalewie przed kilku laty, a

budowa jego rozpoczęta zosta­
ła w roku 1951. Te kilka lat
wystarczyło by nowa załoga
nie tylko opanowała produk­
cję podstawowych surowców,
ale nawet przeszła do meta­
lurgicznych „delikatesów’.

Rozwój zakładów nie zakoń­
czył się zresztą jeszcze. Na 56
hektarach zakładowego tere­
nu trwają dalsze prace budo­
wlane. W najbliższych latach
wybuduje się prażalnię blendy
z fabryką kwasu siarkowego i

rozbuduje zakład hutni­
czy składający się z huty tlen­
ku cynku oraz zakładu oło­
wiu, produkującego ołów z py­
łów ołowionośnych uzyskiwa­
nych przy procesach prze­
twórczych rudy cynkowej.

Efekty wszystkich tych bar­
dzo kosztownych inwestycji
dadizą o sobie znać już wkrót­
ce. Dotyczy to nie tylko hu­
ty, ale połączonej z nią ko­
palni, posiadającej kilka stale
rozbudowanych szybów. Wy­
starczy tu powiedzieć, że
wzrost wydobycia był w o-

statnlch latach tak gwałtow­
ny, że w roku 1958 wydobyto
1936 procent wydobycia sprzed
12 lat, a w rudach galmano-
wych wydobycie wzrosło w

ciągu 9 lat trzy i pół raza.

Związane to było zresztą z

odkryciem nowych złóż su­
rowców,

'

tzw. siarczków, z

których znalezieniem nie li­
czono się nawet podejmując
decyzję o rozbudowie kopalni.

Następne lata przyniosą dal­
szy ogromny wzrost produkcji
kopalni i huty. Już w roku
1963 po Osiągnięciu pełnej
zdolności produkcyjnej na

wydziale elektrolizy cynku
(przerób jego jest nowy nie
tylko u nas. ale w ogóle nie
stosowany w świecie) produk­
cja wzrośnie 27 razy w sto­
sunku do 1956 roku!

Również w kopalni wzrost

produkcji rudy blendowej
wyniesie 209 proc, w porówna­
niu do ub. roku, a w rudzie
galmanowej — 400 proj. Roz­
wój górnictwa w rejonie bo-
lesławsko-olkuskim nie koń­
czy się tylko na rozbudowie

CY. Tytuł właśnie mnie )
znęcił, kojarząc się z inną )
książką, nie tak dostojną, )
ale za to pełną rycin, spb- )
śród których pamiętam naj- )
lepiej Aladyna w niebie- )
skich szarawarach i żół- )
tym kaftanie, czarodziejską )
lampę Aladyna przypomi- (*
nającą odświętne, dwór- f
skie lampy naftowe o ba- f
niastych, mlecznych kio- )
szach, a także płomieniście )
czerwony turban Aladyna )
na chropawym tle skały, )
która kryje skarb. Jeszcze )
dwadzieścia lat temu książ- f
ka ta była koniecznym ?
składnikiem wczesnej edu- ?
kacji, podróże Sinbada Ze- ?

glarza przedsiębrał każdy, r

między Andersenem, ar

sienkiewiczowską wyprą- )
wą Stasia i Neli. Przypusz- J
czam, że odbieraliśmy je J
podobnie, jak teraz niektó- J
rzy prostoduszni dorośli J
odbierają filmy w rodzaju f

, _

. . e „Bosonogiej Contessy’,k-apalm
'

„Bolesław". wiec jest
wama geologmzne prowddzone^ pięk-
z, ouzym nakładem srodkow fi-J drOgich
nanSowych..pozwohły/..-^ { róż^takie miej.
krycie nowych złoz 1 zapro-J sca." Ówczesnych czytelni-
jektówame . dalszych kopalń: t ków bajek O(» dzisiejszych
w Olkuszu (juz rozpoczęto) i’ - ■
w Kluczach. Dalsze odkrycia1
w rejonie chrzanowskim sta-1
ły się podstawą budowy no-1
wej kopalni w Chrzanowie i1
Trzebionce (już czynne) ora-z'
budowy zakładów przetwór-J
czych. \

Na koniec warto dodać, że?
w Bolesławiu jest jeszcze je- \
dno „naj”. Chodzi o najnow-J
szy i najbardziej wydajny tzw.>
cyrkulator, opracowany przez)
naukowców krakowskich, a u-)
możliwi-ający oczyszczanie po-)
wietrzą w halach produkcyj-)
nycih w tak znacznym stopniu,)
jakiego nie dają nawet urzą-)
dzenia najsławniejszych firm)
światowych! )

Na co w Bolesławiu najbar-)
diziej się narzeka? Oczywiście)
tradycyjnym polskim zwycza-)
jem na potworną drogę.)
Wprost nie c-hce się wierzyć,)
że do talk olbrzymiego zakładu.)
położonego niemalże na odlu-)
dziu, z dala od miasteczka)
(Olkusz), starej osady górni-)

I widzów dzieli głównie am-

1 plituda trwałości i nasile-
►nia złudnego „może kiedyś

ja też". Udając trzeźwość,
wierzyliśmy jednak dość

długo, że nie później, niż
pojutrze uda się nam zna'
leźć odpowiednią lampę i
zawołać z dobrym skut­
kiem: Sezamie, otwórz się!
Dość długo. ,

Oczywiście. fakt przeczy­
tania czegoś z satysfakcją
w wieku zwanym przez
wieszcza sielskim - aniel­
skim (który mnie zresztą
wydaje się raczej wiekiem
— kiedy — człowiekowi —

nie—1

i
;

iA
$

........................... I

wolno — robić .
— J

wcale—•co—mu — się \
— podoba), oczywiście fakt J
ten nie tłumaczy chęci po- J
Zbycia się sumy złotych f

trzydziestu dziewięciu w za- X
mian za tom wschodnich J

opowieści dla dzieci, a \
wszystko to w wieku lat \

______ „ ____ ______j ...... trzydziestu, przy czym nie J
czej (Bolesław) i nowego osie-) jest się ani orientalistą, a- i
dla mieszkaniowego (Buków-) ni filologiem, ani nawet hi- J
no) nie zbudowano dotychczas) bliofilem. Oczywiście, nie i
a<ni jednej przyzwoitej drogi!) wraca się na ogół do lek- i
Jak mogło do tego dojść, kie-) tur dziecinnych, choćby ży- a

dy ułożono kilkanaście kilo-) ły w naszej pamięci bar- \
metrów linii kolejowych nor-) dziej porywające niż wspo- J
mailnych i wąskotorowych.) mnienia zdarzeń prawdzi- »

kilka kilometrów wodociągów) wych. Zwyczajny rozsądek \
■ 'wstrzymuje nas od śięgnię- i

cia znowu po „Chłopców i

podstawowych) z Placu Broni" czy „Serce" i

Amicisa,. rozsądek każę u- i
obiektów), fać raczej pamięci aniżeli 1

trudno zga-) świeżości uczuć, prostocie )
końcu) pojmowania świata w ka- a

i przewodów kanalizacyjnych,
kiedy wybudowano w samych
tylko trzech
zakładach 400 tys. m sześć, hal
i 110 tys. m sześć.
pomocniczych
dnąć. Na szczęście w

jednak drogę się buduje...(et)) tegoriach czystych i nie- ą

zmiennych jak szlif kry- .

sztdłu: honor, szlachetność, i
odwaga, patriotyzm. Czemu )
właściwie z tymi BAJKA- )
MI sprawa wygląda ina- a

czej? Ponieważ były one i
wtedy, w dzieciństwie, |

sprawą wyobraźni, a nie i
wzruszeń. Ponieważ obra- )
zów stamtąd nigdy nie po- )
równywało się z rzeczywi- i
stością (z wyjątkiem jedne- )
go przypadku, gdy zasmu- )
(Dokończenie na str. 4) )

Fernsndel-Den Kichotem
■ekranizacja dzieła Cervante- )
n sa na Zachodzie projekto- )
wana była przez tragicznie >

zmarłego „gigantorńana” Mikę )
Todda. Jego nie zrealizowane)
plany podjął reżyser francuski >

Christian Jacque, który rolę
'

Don Kichota powierzył Fer-1
namdelowi. Plenery do filmu '

realizowane beda w Hiszpanii. )
(bk) )



Btr. gCHOKRA5OwA Nr 188 (3498)

Nie siedź w domu, jedź na wycieczkę >

Umierający starzec

przyznał się do fałszerstwa

Znany dziewiętnastowie­
czny archeolog krakow­

ski, Godfryd Ossowski, któ­
ry zbadał wiele pozosta­
łości najstarszych kultur
przedhistorycznych, sżczyt
sławy osiągnął badając na-

inuliska jaskiniowe w oko­
licy Mnikowa. Znaleziono
tafn zabytki starszej epo­
ki kamiennej, narzędzia,
bfoA i kości sprzed wielu
dziesiątków tysięcy lat. —

Wśród nich wyroby ko­
ściane pokryte ciekawymi
ozdobami, rzeźby w kości...
Ilość tych zabytków oraz
ich oryginalność pod wzglę­
dem artystycznym posta­
wiła te znaleziska na pier-
wśzym miejscu wśród ów­
czesnych wykopalisk euro­
pejskich ze starszej epoki
kamienia.

Wiele lat później zaszedł
fakt, który powtórnie roz­
sławił mnikowśkie odkry­
cia, tym razem nadając im
złą sławę, skandalu. Pe­
wien umierający starzec,
który przedtem zatrudniony
był u Ossowskiego jako ro­
botnik, wyznał, że skusze­
ni nagrodami, jakie otrzy­
mywali za znalezienie oka­
zów przedhistorycznej sztu­
ki — Chłopi nocami sami
Wyrabiali te rzeźby! Wyci­
nali je W miękkiej kości,
zagrzebywali w ziemi, a

następnego dnia triumfal­
nie odkopywali i zgłaszali
się po jiagrodę.

Świat naukowy zatrząsł
się ze śmiechu, lecz spra­
wa przybrała rychło obrót
tragiczny. Nieszczęśliwy
archeolog wyjechał na Sy­
berię, gdzie zmarł nieba­
wem w tajemniczych oko­
licznościach, być może po­
pełnił samobójstwo. Wiel­
kie skrzynie z mnikowski-
mi wykopaliskami zalegają
do dziś piwnice muzeum.
Odszukano żyjących je-

Na uniwersytecie w Luizjanle
(USA) opracowano nową metodę,
wykpnywania^i^ljogjikcji wzorów,
artystycznych, np, .obrazów. W

tym celu wykorzystuje się spe­
cjalne farby i tusze z dodatkiem

izotopów promieniotwórczych.
Działają one na papier światło­
czuły i wytwarzają na nim nie­
zwykle dokładną i subtelną re­
produkcją wzotu.

szcze robotników Ossow­
skiego, lecz nie udało się
oddzielić oryginalnych dzieł
sztuki od falsyfikatów.

Wąwóz mnikowski, choć
ma zaledwie półtora kilo­
metra długości, uchodzi po­
wszechnie za najpiękniejszą
skalistą dolinkę w okoli­
cach Krakowa. Jest dosko­
nałym celem jednodniowej
Wycieczki, świetnie nadaje
się także na miejsce cam­
pingowych biwaków.

Wyjeżdżamy z Krakowa
koleją, wysiadamy w Ru­
da wie. Od stacji dochodzi­
my do autostrady i skręca­
my nią w prawo. Na zakrę­
cie szosy skręcamy w dróż­
kę z lewej strony i docho­
dzimy do drogi leśnej. Da­
lej koło leśniczówki znów
w lewo, gościńcem. Od roz­
droża — drogą środkową
do doliny Sanki. Po dwóch
kilometrach marszu dnem
doliny, przez wieś Baczyn,
przechodzimy na drugą
stronę potoku i mijamy
Skały wapienne i boczny,
interesujący wąwozik „Zi­
mny Dół”, oraz młyn. Za
nim dochodzimy do ścieżki,
która zawiedzie nas już do
samego wąwozu mnikow-
skiego. — Trochę zawiłe,
prawda? Dlatego lepiej się
będzie upewnić, czy idziemy
dobrze, pytając o drogę
Wieśniaków.

Wieś Mników od której
wąwóz bierze nazwę, jest
interesująca jako ośrodek
ludowego zabawkarstwa.
Małorolni chłopi „doraibia-
ją sobie” wytwarzaniem
prymitywnych, typowo lu­
dowych drewnianych zaba­
wek: koników, wózeczków,
motyli itp. Można je nieraz
zobaczyć na Nowym Kle-
parzu lub w rękach ulicz­
nych sprzedawców.

Wracać można do Krako­
wa, albo tą Samą drogą, do
Rudawy, albo też drogą
pólńą- przd^iPsiA: Chofe-
rzyn (wyrabiano iu niegdyś

piękne „krakowskie”" skrzy­
nie malowane) i Kryspinów
(słynna grota) do widocz­
nego z daleka klasztoru na

Bielanach. Stąd kursują już
autobusu miejskie do Kras­
kowa. (Ag)

Film Francois Gir’a realizowany
Wg. sztuki Michel Durana pt. „Cy­
gański wóz” nakręcany jest na

terenie autentycznego obozu cy­
gańskiego. Glówi.ą rolę kobiecą
reżyser powierzył tancerce Tere­
sie Dmitri, która jest córką dy­
plomaty brazylijskiego i Cyganki.
W ostatnich dni-ach dużo mówiło

się o tej zdolnej tancerce, która

opuściła progi ojcowskiego pała­
cu i uciekla do obozu cygańskiego,
gdz(e. poślubiła chłopca w którym
kochała się. Matka Teresy Dmi­
tri, znana w swoim czasie pięk­
ność, po urodzeniu córki, nie wy­
trzymała długo w wielkim świecie

dyplomacji- i pozostawiając sprawę
wychowania córki, mężowi, sama

Wróciła do 'koczowniczego życia.
Jak widać wychowanie na nic się
zdało i w dziewczynie odezwała

się Cyganka. Niemniej owa u-

cieczka z ojcowskiego domu by ta i

świetnym trikiem reklamowym
dla młodej i zdolnej tancerki. W
efekcie eskapady — szczęśliwe
małżeństwo i główna rola w fil­
mie o Cyganach. (bk)

BsdiMklywBe
samoloty
Lotnictwo zachodnie pozosta­

łe pod. -wrażeniem wypadku,
jakiemu uległ samolot Boeing
707 skutkiem uezfkodzenia „pi­
lota automatycznego". Maszy­
na poddana została potem ba­
daniom, które Stwierdziły m.

,in. wzrost radioaktywności sa-.

molotu skutkiem lótu- na wiel­
kich wysokościach, . i

W związku z tym niektóre
towarzystwa lotnicze (m. in.
angielskie BOAC) zamierzają
wprowadzić regularną kontro­
lę samolotów wysokościowych
za pośrednictwem liczników
Geigera-Muallera.

I

nie-
histo-
spra-

ową

(Dokończenie ze str. 3)
ciło mnie ubóstwo skarb­
ca na Wawelu). Ponieważ
w miarę upływu czasu co­
raz więcej gustuję w ład-

J r.ych, kolorowych,f prawdopodobnychJ rlach, które są tylkoJ wą wyobraźni.
? Kupiłam więc
J KSIĘGĘ z powodu turba-
J nów, lamp i szarawarów,
? księżniczek wschodnich,
? stosu szmaragdów, okrętu
\ ładownego drzewem san-

7 dałowym, jaja ptaka Rucha
i wielkości kopuły, dżinnów
[ uwięzionych w glinianych
i butlach. Trafiłam na opis
l Iramu Miasta Kolumn, któ-
i re może db dziś drzemie w

[ głębi pustyni. Sułtan Szad-
1 dad mówił:
k „Wyczytałem w księgach 1

, kronikach starożytnych, jak
. raj wygląda, który na tamtym
’ świecie się rozciąga. Zapragną-
’ lem więc gorąco uczynić na
‘

.tyrp święcie raj na podobień-
> stwo jego. Rozejdźcie się na

i poszukiwanie najdogodniejszej
)r i najrozleglajszej ziemi i zbu-

------ ’? mi na niej miasto ze

i srebra. Żwir jego u-

I czyńcie z szafirów, chryzolitów
) i pereł, a sklepienia miasta
. podeprzyjcie kolumnami z

. ćhr.yaolitu. Napelnijeie miasto

pałacami, w pałacach uczyńcie
komnaty, a pod pałacami' ulicach i zaułkach

• drzewa
i nych owocach i sprawcie,
l«M?iwęly. pod. ..nimi... ^rumienie

i w . złp,tycłi-- i arębrnych ło-

,zyskach!'.'. . . .. .. .

, Bogactwo tego opisu
i sprostało memu oczekiwa­

niu. Nie zawiódł również
wstęp uczony, ale nie roz­
świetlający zbyt jasno mro-

cznej dawności źródeł hin-

dujcie
11 złota

w

zasadźcie
wszelkie o przeróż­

ny

@_ĘCHP

f0el BARANAMI
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/
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Wiadomości

wakacyjne
Zawiadamiamy, że wszystkie ze­

społy występujące w czasie

wakacji w uzdrowiskach i mia­
stach polskich a nazywające się
zespołami Krakowskiej Piwnicy
pod Baranami nie mają nic wspól­
nego z zespołami Piwnicy Kra­
kowskiej, i za ich produkcje ar­
tystyczne nie odpowiadamy. Kto­
kolwiek spotka taki ze3pół pro­

Noce

wschodnie
dusko-perskich, arabskich
i egipskich, zawiłej chrono­
logii trzech wariantów. Do­
piero później, idąc z bie­
giem stronic wedle wła­
ściwego porządku, miłośnik
ładnych, kolorowych, bła­
hych nieprawdopodobnych
historii — doznaje pewne­
go szoku czy też wstrząsu,
przekonawszy się, że:

Stara książka z obrazka­
mi zawierała papkę, żało­
sną papkę z cudów, dywa­
ników i biżuterii. Papkę i
szczątki dekoracji do strzę­
pów niedopowiedzianych
przygód.

KSIĘGA BAJEK Z TY­
SIĄCA I JEDNEJ NOCY
jest w istocie opowieścią
drapieżnie realistyczną o

Wschodzie, stronie drapież­
nych lecz obdarzonych fan­
tazją handlarzy. Wśród, u-

służnych dżinnów plączą
się tam urzędnicy, amato­
rzy łapówek, przekupni sę­
dziowie, władcy okrutni i
żądni pochlebstw. W są­
siedztwie Sezamów czyhają
na podróżnych urodziwe
rozpustnice, których żądze
trzeba zaspokajać pod gro­
zą nagłej śmierci. Sympa­
tyczny Sinbad. Żeglarz ży­
wi się w swoim grobie por­
cjami innych nieszczęśni­
ków żywcem pogrzebanych,
których zabija, waląc pi­
szczelem po głowie. Kocha­
nek czuły niby Tristan i

szony jest o wyciąganie z tegę
konsekwencji.

Prawdziwi Piwniczanie indywi­
dualnie spędzają wakacje w prze,
różnych miejscowościach naszego
kraju.

Szaszkiewiczowa z dwojgienj
dzieci wędruje autostopem po ca.

łej Polsce, pomagając tu i ówdzie

przy żniwach. Kazimierz Wiśniak
zarabia na jesienne wydatki grą
na skrzypcach w środku Dunaj­
ca, Joanna Olczak bawi dzieci
leśnika, Krzysztof Litwin i Wiesław

Dymny strzelają z ostrych na­
boi na poligonie. Lidia S. łapie
motyle nad Rożnowem, zaś Kikę
Lcwicińską widziano ostatnio jako
Czeszkę z lutnią w wieczorowej
sukni, wędrującą po plaży...

Komunikujemy ponadto że Si­
łacz występujący ostatnio w

Szczecinie nie należy także do

naszego kabaretu.
W dalszym ciągu wszyscy Piwni­

czanie przesyłają Czytelnikom
Echa” życzenia wesołych wakacji.

przysięgający wierność aż J

po zgon, znalazłszy się w

tarapatach finansowych, (l
prowadzi lubą na targ i j1■nie sprzedaje tylko ze stra- (I
chu, że nabywca oszuka go, (•
Weźmie dziewczynę, a nie ('
zapłaci. (Przy czym nabyw- 0
cą jest sam Wielki Wezyr), f,
Księżniczki orientalne, fra­
zą gęstą od namiętności ,i
głoszą, wstręt wobec swych p
pięknych małżonków i sza- . p
leńcze, niewytłumaczalne
oddanie Murzynom o war- ,1
gach sięgających ziemi. —

Wszyscy Zaś łapownicy i (I
dżinny, sułtani i wezyrowie,
kupcy i niewolnice, wszys­
cy co pięć minut poczyna­
ją gadać wierszem i wyżej
niż i ' '

stwo i
________ , . ...

że wyżej nawet niż władzę i
rozkosz — cenią sobie dar
poetyckiej improwizacji z

towarzyszeniem gry na lut­
ni.
Dlaczego podobne przekła­

dance uroczych zmyśleń,
• zabawnych anegdot, prawd

o obyczajach i prawd o

naturze ludzkiej — stają
się w końcu surowcem na

papkę dla przedszkolaków,
albo strawą dla zbieraczy
drukowanych błyskotek,
albo (w najlepszym razie)
treścią uroczystych wydaw­
nictw narodowych? Nie
mam pojęcia. Ale na Alla­
cha, niechże Was ta popie-
lato płócienna uroczystość,
ta powaga nie. Odstraszy!
Rzecz jest fascynująca.

ANNA TARSKA
Księga bajek z tysiąca i jed­
nej nocy. Z oryginału arab­
skiego przełożył W. Kubiak.
Biblioteka Narodowa. Zaktaż

Narodowy im. Ossolińskich.

majątek, bezpieczeń- (I
i stanowisko, ba, mo- (i

I

OŚRODEK BUDOWLANY
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

PRZYZAKŁADOWEJ
PRZEDSIĘBIORSTWA

PRZEMYSŁOWEGO
3UDOWY HUTY im. LENINA — ź),

NOWA HUTA (Kombinat)
OGŁASZA WPISY

1. do klasy 1-szej — o specjalnościach:
cieśla, murarz, dla budownictwa przemy­
słowego, dla absolwentów po 7 ki. Szko­

ły podstawowej.
2. do klasy wstępnej — o specjalnościach:
cieśla, mtiraz, dla kandydatów posiadają­
cych 5, wzgl. 6 klas szkoły podstawowej
DWULETNIEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

DLA PRACUJĄCYCH.
Warunki .pnzyjęcia: przyjmowani są kan­
dydaci zatrudnieni w budownictwie, po­
siadający odpowiedni, stan zdrowia, stwier­
dzany badaniem lekarskim, mający ukoń­

czone 16 lat życia.
LFkończeniie szkoły usamodzielnia aibsoi-
wenta i uprawnia go jako kwalifikowtane-
go rzemieślnika w zawodzie, z prawem
zdawania egzaiminu czeladniczego. Absol­

went ma prawo ubiegać się o przyjęcie do
Technikum Budowlanego dla pracujących.
Na życzenie szkolą udziela szczegółowych

informacji.
Wpisy przyjmuje: — Sekretariat Ośrodka
Budowlanego w Pleszowie — Nowa Huta,
Hotele Pracownicze PPB H. im. L. Budynek
nr 15. Dojazd tramwajem nr 14 i 15, od
15 sierpnia br. codziennie, od godz. 8 do 14.

PRZETARGI

PREZYDIUM
DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ

„KLEPARZ”
i SPOŁECZNY KOMITET FUNDUSZU

BUDOWY SZKÓŁ w KRAKOWIE

sprzeda w drodze przetargu
nieograniczonego

15 plecy szkolnych kaflowych 0 kubat. 2—3 m’,
oraz około 6.000 sztuk dachówki.

Cena wywoławcza pieca zależnie ad kubatury
800—1.000 zł.

Cena wywoławcza dajchówki
1.300 zł za 1.000 sztuk

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy złożyć najpóźniej w przeddzień

przetargu w Prezydium DRN „Kieparz”
ufl. Lubelska, nr ,27, pokój 7.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 sierpnia br.
o godzinie 10.

Materiały /można oglądać na placu budowy
Kraków, .Rynek Kleparski 18 — szkoła

od dnia 16 do 18 sierpnia br.
w godzinach cd 10 do 11,30.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 sierpnia br.
Kraków, Rynek Kleparski 18, godzina 10.

Uwaga: Piece rozbiera kupujący na swój koszt
do 3 dn<i po kupn.ie. — W przypadku rozebra­
nia pieca przez ogłaszającego przetarg, cena

kafliod1do3zł.

KIEROWCĘ samochodowego z I kategorią —

przyjmie od 16 sierpnia 1959 r. — Krakowska
Wytwórnia Surowic i Szczepionek w Krakowie.
Osobiste zgłoszenia w Sekcji Personalnej —

Kraków-Wola Justowska, Al. Sosnowa 8.

2 OPERATORÓW z uprawniieniami i praktyką
na ciągniki gąsienicowe „Mazur”, 1 OPERA­
TORA na sprężarkę spalinową z uprawnie­
niami i praktyką, 1 OPERATORA na sprzęt
lekki z praktyką, 5 KIEROWCÓW z n kat.
prawa jazdy, zatrudni Zakład Budowy Sieci
Elektrycznych w Krakowie, ul. Wadowicka 36.

Praca w terenie. K-6452

Praca Kupno

Lokale

ASYSTENTKA UJ poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Kraków, telefon
201-24 w godz. 15—17.

JANAS Władysław, zar

Kopanka 14, pow. Kri
ków, zgubił świadecW
ukończenia Zasadnie#
Szkoły Zawodowej w Pr'
kocimiu. ’

21722-;

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju. Czynsz
zapłacą z góry za rok.
Oferty 21869 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

SZLACHECKIEMU Ig®
cemu, zam. w Krakowi
skradziono Jegitymacl
służbową nr 250/1959, wj
daną przez Dzielnicom
Radę Narodowy — Sta:,*
Miasto. 217141

DYPLOMOWANA kosme­
tyczka poszukuje pracy
od 1 v/rześnia w Krako­
wie. Oferty 21863 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

PODKUĆ HENNĄ przyj-
mie restauracja w Kra­
kowie, Zabłocie 20.

21859-g

POMOC do lekarza z re­
ferencjami — potrzebna.
Zgłoszenia: Kraków, Pi-

jarska 19, m. 12.

GOSPOSIĘ uczciwą, pra­
cowitą, z miłym charak­
terem — zatrudnię od za­
raz. Prudnik Opolski, ul.
Strzelecka 3, tel. 337, Pa­
procka. P-1039

Nauka

ZA udzielenie pożyczki
40.000 zł odstąpię pokój z

telefonem, wolny od kwa­
terunku na 1 rok. Oferty
21734 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

ENCYKLOPEDIE, książ-
ki używane,' czasopisma
przedwojenne, książki —

treści religijnej — kupuje
antykwariat K. Pelc Kra­
ków, Karmelicka 31.

MIESZKANIE komforto­
we, 2 pokoje, kuchnia,
hall, I piętro w okolicy
Alei Słowackiego — za­
mienię -na podobne 3-po-
kojowe w tej samej dziel­
nicy. Oferty 21478 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

ROLNICKIEMU JerzeTB
Kraków, Lubicz 42, skr-
dziono legitymację prac:
wnicza, wydaną przez 2
rząd Przedsiębiorstw B-
bót Elektrycznych w W
sza wie. 21660-x

STYRNA Jadwiga, za*
w Krakowie, zgubiła
gitymację studencką :

578, wydaną przez ASP.
21657-S

Sprzedał
PIANINO — tanio sprze­
dam. Kraków. Szewska
25.m.2 — Kowalski Ste­
fan. 21766-g

PILNIE zamienię miesz­
kanie B-pokojowe. super-
komfortowe z telefonem
w Nowej Hucie koło tea­
tru, na 2 pokoje w Kra­
kowie. Oferty 21662 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

KOZIOŁ Ludwik, zam.

Krakowie, zgubił pr?
pustkę tymczasową ■
213, wydaną przez WS
w KraKOwie. 216$

SAMOCHÓD „Mercedes”
170 V, w idealnym stanie,
po remoncie — sprze­
dani. Wiadomość: Kra­
ków, Garncarska 3, m. 7,
telefon 205-34. 21764-g

Zguby
DZIEKAN Leszek, zam. w

Krakowie, ul. Brodziń­
skiego 1, m. 1, zgubił do­
wód osobisty,. 21684-g

WE wtorek 11. VIII. zg
biono koło Ronda o g
dżinie 9.45 złoiy, damsl

zegarek „AntimagnetiC”
Uczciwy znalazca proszl
ny jest o zwrot za wl
nagrodzeniem na adres:j
Kraków, Zaleskiego
m. 2 (koło Ronda).

21709-

TANIE KOMPOTY!
KAŻDA GOSPODYNI,

CHCĄC ZAOSZCZĘDZIĆ SOBIE ■■
PRACY i CZASU,

KUPUJE GOTOWE
KOMPOTY ŚLIWKOWE

w cenie 6,80 zł za słój 900 <ram.

Żądać we wsiystkieh sklepach spożywczych.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ŚLUSARZY narzędziowych i montażowych do
pracy w Krakowie i w terenie, przyj mie zaraz

Spółdzielnia „Scenotechnńka” — w Krakowie,
ul. Sławkowska 11; K-6475

30 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż­
czyzn powyżej lat 18) zatrudni na dobrych wa­
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
„Koksownia” Nowa Huta — Kombinat (dojazd
z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku).

WPISY na kursy pisania
na maszynach, stenografii,
biurowości — przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL,
Kraków, Rynek Główny
10, III piętro.

21736-g

ROWER wyścigowy, nie­
miecki „Diamant”, sprze­
dam. Kraków, telefon —

417-12. 21799-g

WPISY — na kursy kre­
śleń technicznych budo­
wlanych, części maszyn,
kosztorysowania, przyj­
muje: Ośrodek Wojewódz­
kiego Zakładu Szkolenia
SZKZ — Kraków, Wester­
platte 11. K-6222

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. 21813-g

MASZYNĘ do lodów no­
wą, na chodzie, motor,
konserwator, puszki fa­
jansowe, wózek do lo­
dów, szklaną gablotę do
ciast, nową — sprzedam
okazyjnie. Kraków, tele­
fon 324-30 lub 305-13.

VOLKSWAGEN, stan ide­
alny — sprzedam. Tar­
nów, Krakowska 91 —

Pawlik. 21407-g

,,CHEVROLET” — 1954 —

sprzedam lub zamienię na

„Warszawę”. Kraków, ul.
Filipa 7 Ogładać w sobo­
tę godz. 9—12. 21874-g

ZWIĄZEK
OCHOTNICZYCH STRAŻY POŻARNYCH
ZARZĄD OKRĘGU KRAKOWSKIEGO
ZAKŁADY USŁUGOWO-PRODUKCYJNE
w Krakowie, ul. Westerplatte 19 — tel. 56S-S0

przyjmuje zlecenia na:

WYKONIE ANALIZ STANU ZAGROŻE­
NIA WYŁADOWAŃ ATMOSFERYCZ­
NYCH 4- EKSPERTYZ STANU URZĄ­
DZEŃ ODGROMOWYCH •> INSTALACJI
URZĄDZEŃ ODGROMOWYCH typV
KLASYCZNEGO z własnego materiału wg
normy PN/E 05003 po canach urzędowych,!
WYKONUJE REMONT MOTOPOMP PRZE- ’

CIWP02AR0WYCH.

Zamówienia winny zawierać podpis Gł. Księgo-1
vego oraz sposób zapłaty.
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Na Placu Szczepańskim praca
i} pełnym, toku. W pełnym se-

:onie turystycznym rozpoczęto
•ózbiórką jednego z najwięk­
szych lokali gastronomicznych
,Esplanady”, na którego miej­
scu powstanie pawilon wy­
stawowy. O ile wszystko pój­
dzie według planu jeszcze w

tym roku zostaną zbudowane
mury pawilohu w stanie suro­
wym. Budową prowadzą Pra­
cownie Konserwacji Zabyt­

ków.
Fot. W. Pawłowski

„Echo” pomogło
\A/odpowiedzi na naszą no-
’’

tatkę dotyczącą pobiera­
nia wody do wózkowego śń-
turatora ze studni wodocią­
gowej przy ul. Dietla -— Dy­
rekcja MHD Art. Wińno-Cu-
kiemiczymi poinformowała
nas, że dzierżawca wózka ło­
trzy mał naganę z Ostrzeże-
niem, że w razie ponownego
stwierdzenia tego rodzaju
faktów zostanie z nim natych­
miast rozwiązana umowa a-

jancyjńa. (Wł)
Jf)!fyVVYyV^*VYYWyW^^

• Niedzielny wypoczynek z PTTK
♦ Harcerze do walki ze spekalicfa
Jednym z ważnych przedsięwzięć

Biura Obstugi Ruchu Turystycz­
nego PTTK w Krakowie jest u-

łątwienie mieszkańcom niedzielne­
go wypoczynku. Uruohomiony W

tym rókU dział wycieczek ńie-

tjźidlnych zdaie egzamin. Wy
śWiadczył on wielu zakładom du­
że usługi, pomagając w układaniu

. programu wycieczek, zapewniając
przewóz, samochodami, wyżywie­
nie, ńóćlęgi, i przewodników. Dos

tychczas dział wycieczek zorgani-

zowal już 325 jednodniowych lub

dwudniowych odpoczynków nie­
dzielnych.

Ciekawostki
*ra 500 budynków W Nowej
1' Hucie o łącznej ilości
47.500 izb połowa mieszkań
składa się z 2 pokoi i kilCh-
ni, 30 proc., stanowią miesz­
kania jednopokojowe z kuch-

nią,
jawę, 1 proc.

*

Zaobserwowano, ii w Krakowie

na terenach odwiedzanych przea
wycieczki działa masa nielegal-
nyoh, handlarzy. Osobnicy, ci Wy­
kupują znaczki 'turystyczne i pocz­
tówki w kioskach’ PTTK, a na­
stępnie sprzedają je wycieczkowi­
czom po wygórowanych cęnach.
Celem ukrócenia spekulacji W
Biurze Obsługi Ruchu Turystycz­
nego powstała koncepcją, by
sprzedaż materiałów turystycz­
nych powierzyć harcerzom, dając
im pewien procent od obrotu.

Myśl słuszna i zasługuje ni szyb­
ką realizację, (waś)

Czy wiecie ile krakowianie

zjedli w ub- roku ziemnia­
ków? 1S.SĆS tony. A ile skon­
sumują W roku bieżącym?

Pracownicy Przedsiębiorstwa
„WarzyWą i Owoce” przewi­
dują. że okoł-o 21. tysięcy ton.
Do 31 lipce zbierano zamó­
wienia, składane przez po­
szczególne przedsiębiorstwa i

zakłady pracy. Spośród kra­
kowskich fabryk — zamawia­
jących na zimę ziemniaki dla

Swych pracowników — na

plan pierwszy wysuwa się
Kombinat Huty im. Lenina,
który zadysponował sobie
2.200 ton. Znacznie mniej, ale
również pokaźne ilości zamó­
wiły Zakłady Przemysłu Ty­
toniowego w Czyżynach (165
ton) i Fabryka Suipertcmasyny
(120 ton).

; Potężnym odbiorcą ziem­
niaków są również zakłady
żywienia zbiorowego i szpita-
le. Dla orientacji: krakowskie

Ząktady Gastronomiczne
„Wschód” zamówiły 55Ó ton

ziemniaków, Krakowskie Za-

kłady Gastronomiczne „Za­
chód” — 400 ton, Państwowy
Szpital Kliniczny AM. — 300
ton, Szpital Miejski im. Na­
rutowicza — 140 toti. Ilości
te stanowią dopiero pierwszą
część całorocznego „przydzia­
łu’- dla gastronomii j szpita­
li. Z koncern marca lub z po­
czątkiem kwietnia przyszłego
roku ótrzymają naigtępną par­
tię ziemniaków, przechowy­
wanych przez zimę w kop­
cach.

Skąd ziemniaki będą spro­
wadzane i kiedy rozpocznie
się icji odbiór?

Woj, krakowskie nie jest w

stanie w pękli zaopatrzyć ńą-
s«e miasto w ziemniaki. Ana­
logicznie więc do lat ubieg­
łych będziemy musieJi najpra­
wdopodobniej zwrócić się o

pomoc dó wój rzeszowskiego
i ziemi radomskiej. Przekazy­
wanie ziemniaków odbiorcom
rozpocznie Się z końcem wrze­
śnia. Ponieważ od okresu tego
dzieli nas jeszcze sporo czasu,
przeto Przedsiębiorstwo „Wa­
rzywa i Owoce” przt&unęło
termin, przyjińowańia wnios­
ków na ziemniaki do pierw­
szego przyszłego miesiąca. In­
stytucje, które zamówień tych
jeszcze nie dokonały, muszą
się więc pospieszyć, by i tego
ostatecznego już terpninu nie
przeoczyć.

A jeśli już o ziemniakach
mowa, to i ó „ziemniaozarce”
słów kilka trzeba powiedzieć.
JeSt to nowy, ogromny ma-

proc.,

Kierowco przeczytaj!
17 proc., trzyppko-
'_ ,

— czteropoko-
jówe, reszta ten. 2 proc, gar­
soniery.

W wypadku samochodowym ha
trasie Bukc-wińa — Poronin

zginą* pracownik Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Robót Drogo­
wych — Stanisław Majerczyk,

Aptekarska
W niedzielą 2 bm. o godz. 20-

tej wyszedłem kupić le­
karstwo dla ciężko chorej. Za

szybką apteki przy pl. Wol­
ności 7 odczytałem, wykaz dy­
żurnych aptek. Wynikało z

niego,' że dyżur pełnią m. in.
apteki przy ul. Karmelickiej
23 i Krowoderskiej 74. Apte­
ki przy ul. Karmelickiej za­
stałem jednak zamkniętą, a

wykaz Wymieniał tym razem
dwie najodleglejsze apteki
(Mogilska 4, Krakowska 19).
Wybrałem zatem Krowoder­
ską 74. Jednakże apteką ta

jest w ogóle nieczynna i brak
na niej nawet tabliczki o dy­
żurach. Z kolei udałem się na

ul. Długą 38 i tu przeczyta­
łem adres: Długa 4. Lecz i tu

zamknięte było na głucho. Na
tabliczce wymieniono Rynek
12 i tam nareszcie zakupiłem
lekarstwo.

ciuciubabka

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Wielopole 1
c—3

Czy tego rodzaju „ihfotńjto-
wanle” w pewnych okoliczno­
ściach nie może równać się
zabójstwu?

Czytelnik W. B.
(Nazwisko i adres znanę Red.)

Z kroniki
Straty Płżtntl

W Krzyszkowicach po^r.
ków — z nieustalonych

cże przyczyn — spali! śi<5

mieszkalny i-------- , „

Korczak.

Od iskry z komina powstał po­
żar w zabudowaniach ^:$|)oda.r-
czych Jana Kowalskiego w Słabo­
szowie (pow. Miechów), zhisżężo-
niu uległ budynek mieszkalny o-

raz chlew znajdujące się pdd
wspólnyrn dachem.

Zaprószenie ognia prz^z prźe-
chodnió-w spowodowało W OŁ^oj'
wie (pow. żywiecki) zniszczenie ,

zbioru owsa i słdrny
do Józbfa Marszałka.

Również we wsi Wymysłów W i

powiecie mecliowskim spłonęły

Kra-

__

dom
należący do Nfcarii

17, 18 „Dzieci, to nasza przyszłość”,
„Pieśni słonecznej Rumunii", 15

„Alibi” (NRF). GAZOWNIK — let-

gazyn wybudowany na terenie (»>« <GaJ'<>7,\ T?
Bazy Zaopatrzeniowej w No-J”»uz(Eo^ód ( ^zelecki) ok 29.M

we.] Hucie a przeznaczony d-o* „RyS2;ard m” (ang.), mikro

przechowywania ziemniaków ^Dzierżyńskiego 5) 19.30 „Bohater-
dostarczanych do Krakowa. ((Wł.). związkowiec (Grze-
Część. tego magazynu będzie r górzecka) 17, 19 „Obcy w domu”

już w tym roku przez ,,Wa-l(fr.). kultura (Rynek Gł. 27)
rzywa i Owoce” wykorzysta-(20.15 „Hotel du Nord” (fr.).
na. Kłopot nasttręcza jednakże rCZA (Dębniki — praska 52)
fakt, iż na tamtejszej bocznicy v ’'=>'■»” o... \

kolejowej nie ma kolejowej
wagi, co w znacznym stopniu
utrudni kontrolowanie .

ziemniaków, dowożonych dorMAŁA SALA Świtu: 17.
oUkrylra, <.»>

’'

wagonami. <lov> L, „ ,.s,8Bt„.. ,NRr). .

JSALA ŚWIATOWIDA:
f,,Melduję portusznie”

/)!!}(*VP.CI (aktualności (Plac Centralny):ZZŁaCzA-C-t/l/ee. 4|5 progI.am dla dzi.-i- 16 „Opo
en-re (wieść ó Tarnowie”, ..Pogodne la-

...parterowe okna domu przy t ls Noce cabirii„ (fr_). bal-

RynKU Głównym 8 — ^yl1 i — nieczynne, sfinks—

w punkcie miasta jak najbar->ŁElr>}I]E (Os a-żs. Park Młodości)
dziej reprezentacyjnym— O®1 lok. M-M „Biedni »le piękni”
wielu, wielu miesięcy strasząJ(wł.), -

'

przechodniów swym wyglą-( NA sobotę 15 bm.

dem? Szyby częściowo zasma-J UCIECHA M 1215 „ostatniś wi­
rowane wapnem, a częściowo J!ość ({rJ 15 45_ ia 2015 „Gosposia
zalepione starymi afiszami Jtto wszystkiego” (USA), sztuka

wyglądają doprawdy komn-o-Jw. 12.15 „Niepotrzebny” (fr.), 15.45,
mitiująco! (wł) kia, 20.15 „Komisarż i róże” (fr.),

(WANDA 15, 11.15, 12.30 Program
(dla dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Niemo-
(wlę na manewrach” (ang.), WOL-
FNOŚC 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Ba­
ła ludzi umarłych” (poi.), WAR-

. 4SZAWA 10, 12.15 „Trapez” (USA),
\l/edług danych zebranychJ154S Jg 2015 nTra.per x Kentuc-

TT przez Zarząd Zieleni Miej-J ky„ (UsA). wrzos w, 11.15, 12.30
Rkie-j bilans ostatniej burzy, Jprogram dla dzieci, 15.30, 17.45,
która przeszła nad Krako-J 19.45 „windą na szafot” (fr.). KRA-

wem przedstawia ste następu-Jkus 11, 12. 13 Program dla dzieci,
jąeo: J 14.45, 1T, 10.15 „Paryżanka” (fr.-

Na Plantach i w Parku J »'*-)■ iskierka 11. 12 Program

Bednarskiego V1’
aen : ira fRousselle” (fr.). ROTUNDA (Al.• 69 drzew 1 150 krzewowi q m n Mordj,rca mieszka

ozd-obnych wyrwanych z ko-Jpod 21„ (fT) amfiteatk ok.

rżeniami, 4 20.45 „Wieczór kuglarzy” (szwedz.).
• 297 drzew z połamanymi 4 CASSINO ok. 20.45 „Dopóki je-

konarami lub pmiami. 4 steś ze mną” (NRP). CRACOV1A
2 tys. drzew ulicznych naiok. 39.45 „seree matki” (radź.),

wpół przewróconych (wiek- 4 melodia i Zuch — nieczynne,
szość z nich udało się urató- i kłe**arz >*. lł. 29 „strach”
wać) i (NRF). MINIATURKA 15, 14 PrO-

'

(grałn dla dzieci, 17, 18 „Dzieci to
'* ( n-atza iprzyszłość”, „Pietói sło­

necznej Rumunii”, 19 „Alibi”
(NRF). GAZOWNIK — LETNIE

20.30 „Czarownice z Salem” (fr.).
SYGNAŁ — LETNIE — Ok. 20.30

„Ryszard III” (ang.), MIKRO 17,
19.30 „Bohaterka” (wł). ZWIĄZ-

kwiatami, krzewami i drzewa- » kowiec 12 Program dla dzieci,
mi. Wielkie „ogrodnictwo ko­
lejowe” w Prokocimiu dostar­
cza tysięcy drzew 1 roślin o-

zdobnych na potrzeby stacji
kolejowych. Na samym tylko
zapleczu stacji Nowa Huta po-J Świt
sadzono w ostatnich dwóchi ózieci,
latach kilka tysięcy drzew, (w 1
tym całe sady owocowe!), za-T
łożono wiele kwietników, j
Wszystkie puste miejsca już 1 w „ „szantaż” (nRfś).
wkrótce zajęte będą przez zie-JSALA §WiATOwida 17
leń. W ciągu najbliższych sze­
ściu J

nych przez „kolejowych ogrod-J ci, 16 „opowieść
ników” .wzrośnie trzykrotnie. 1 „Pogodne lato”,
W imieniu podróżnych, którym a

o wiele milej jest patrzeć na x
'

drzewa czy kwiaty niż na za-a

kurzone sterty kamieni —a

dziękujemy, (et) I

| T««łry
NA PIĄTĘK 1

(wł.).
HUTA

C-l): 15.45,

TĘ-
19-M

,,Vlvere in pace”
NOWA

ŚWIT (Osiedle
ilości #20.15 „Akt oskarżenia” (L’SA). —

----- -- ----------- w)5
ŚWIA-

15.45, 18,
- MAŁA

17 19.15

(CŚR). —

51,

Smętna statystyka

Na piątek, soboty i nie-dtielę.
MU3EUM LENINA, ul Top©)?-

va I (godc. 19—18). MUEEGM ET­
NOGRAFICZNE: „Obrzędy t zwy­
czaje ludowe” (9—15). — BRAMA

FLORIAŃSKA:, .„Dawne warowni*

Krakowa” (8.30—15) w niedzie­
lę od 10—1,2. — MUZEUM

NARODOWE (Al. 3-go Maja 1):.
„Malarstwo polskie nowoczesne

i współczesne” oraz -„Wystawa
dzieł Jana Matejki’-. — DOM
SZOŁAYSKICH tpl. Śzizeraań
ski I): „Polska sztuka od w.

XIV—XVIII”. SUKIENNICE: „Ma­
larstwo polskie od w. XV’H dć

końca XIX’’. MUZEUM NARO­
DOWE (Smoleńsk. 9) — „Militaria
Księstwa Warszawskiego”. PAŁAC
SZTUKI (Pl. Szczepański p: Wy­
stawy prac Stanisława Wałacha o

raz Rafała Malczewskiego.

Ifyiury
NA PIĄTEK

POŁOŻNICZY, Kopernika 23

CHIRURGICZNY, INTERNIS­
TYCZNY: Tryńltarska M, —

NEUROLOGICZNY — Prądnicka
37, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 36, GRUŹLICZY dla ko­
biet; Wolą Justowska, dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, POGOTOWIE

MILICYJNE teł. 0-7, Straż Pożarna
tel. 0 0, POGOTOWIE RATUNKO­
WE teł. 0-5, NOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE; 411-1'1,
POGOTOWIE RATUNKOWE: teł.

422-22, straż Pożarna: tei.
433-33.

NA SOBOTĘ

CHIRURGICZNY; POŁOŻNI­
CZY, INTERNISTYCZNY: Prąd­
nicka 37, NEUROLOGICZNY:

tańiczna

pemika
zmian.

3, OKULISTYCZNY:
17. Pozostałe -dyżury

Bo-
Ko

bti

NA niedzielę
CHIRURGICZNY: Kopernika M.

POŁOŻNICZY: Nowa Huta, INTER­
NISTYCZNY: Kopernika 15, -

NEUROLOGICZNY: Botaniczny 3
OKULISTYCZNY: Kopernika 3Ś
Pozostałe dyżury bez zmian-

Kolejarze - ogrodnicy $
Kolejarze zajmują się nie tyl-a

ko pociągami ale także i... i
Tidłnmi lrs~»aaixr»» J 1 /4 »

17, .l»v„0i>ćy w .dprtMiI,’. (fr.)., IŁUL-j
jru.RA 30.15 „Hotel du NÓra”,..(fr.).i
TĘĆŹA 19.39 ,,viyer« in, .picę”:
(Wł-).’ '''

ApteM
NA PIĄTEK

Dietla 7S, Mikołajska 4, Lubicz
7, Długa Ż8, Kościuszki 1Ś, Pstrow-

skiego i7, Nowa Huta: Rutlwo­
wskiego 2.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Grodzka 17, Plae- Matejki 2, Se­

natorska 5, Bronowicka 3$, Borek

Pałucki, Zakopiańska ©9. No^a

Huta; Kocmyrzowśka 18,

NOW* HUTA

10, 11.15, 12.30 Program dla

15.45, 10, 25.15 „Uśmiech
(szwedz.). MAŁA SALA

17, 19.15 „Rancho Texas”

który apalazł »ię pod kotami ira-

mocboeju ciężarowego prowadzo­
nego przez Mieczysława Kulczyc­
kiego' ż Rabki. St. Majerczyk
żmaęł po przewiezieniu go do
szpitala. Kierowćś iofrtał areszto- t ■”
wańy. Dpohodzónią płowa Jzi pC» f

sterunek $JÓ w Bukowinie f

W Pijiey w powiecie olkurkim J
Jan Giąboteski prowadząc motO-J- MUZYCZNY; godz. 19.15 ..Wikto-

cykl po pijanemu wpadł pod kólatria i jój huzar”.
:V —... NA SOBOTĘ

eA'i MUZYCZNY: 19.15 „Wiktoria i
pemwadzi hln.ar„ KOLEJARZA: 19 „Fa-

Jan Dudek i 1* ieni”' ■
ązoęle w Okolicy Żywca J MA NIEliyzIELĘ
motocyklu „Jawa” WpadlJ KOLEJARZA: 19 „Papa się że-

kamieni i żtaińal olaoj-ini”. Pozostałe nieczynne.

ciąsh:,ka i 'dbznśt eięgikióh 6br*-
żeń. Znajduje się obecnie w śepi-
tąlu. r-ochodsenia »A-
n:cnda MO w Pilicy.

Innf motocyklista,
2« r»a

jąc'ąc na

na kupę
ezyk.

12 bni.
___

. ,____ ...

łgltU^fciąi goniósł śniidrć w tragicz­
nym Wypadku Wincenty Rams ur.

w 1502 roku. Śmierć nastąpiła na

skutek pocienia prądem — pra­
cując ną stupie (taiłaś rtót-fcnął ^SZTUKA: 14.45, 1«,
przewodu znajdującego kę pod ‘

w Wieżowce w powiecie

r świtu
r (poi.). ŚWIATOWID 10, 12 „Trze-
fwiczki na brUku” (jug.), 15.45, 16,
t 20.15 „Szantaż” (NRM). MAŁA

10.15

W ciągu najbliższych sze- i „Melduję posłusznie” (CSR). AK-
lat ilość drzew wysadza-a tualności 15 Program dla dzie-
——~ i—i-:—.„.„i, r lg „opowieść o Tarnowie”,

19 „Noce Cabi-

(fr.). BALLADYNA (Gręba-
lów-świctlica) 20 „Tańczymy wśród

gwiazd” (austr.). SFINKS — LET­
NIE ok. 2O.3O „Biedni al* piękni"
(Wl.).

, NA NIEDZIELĘ 16 BM.

MELODIA (Zwierzyniecka 1) 11.
12.30 Program dla dzićci, 16, 18, 24

„Kadet. Winslow” (ang.). KLE-

FARŻ 11, 12.15 Program dla dzie­
ci, 16, 18. 20 „Strach” (NRF). MI­
NIATURKA 10, 11, 12, 13, 15 Pro­
gram dla dzieci, 16, 17 „Dzieci to

nasza przyszłość”, „Pieśni słonecz­
nej Rumunii”, 16 i 2Ó „Alibi”
(NRF). dom ŻOŁNIERZA (Lubicz
48) 17, 19.30 „Marynarzu strzeż się”
(ang.). Pozostałe kina Jak w sobo­
tę.

Kiaa
NA PIĄTEK 14 BM.

UCIECHĄ: godz. 15.45, 18 , 20.15
.... . „Gosposia do wszystkiego” (USA),

eująe ■* stupie p.ams rtótłąhął fSZTUKA: 1145, 14, M.15 „Komi-
przewodu żraajdująee®o się yodiggrz j r6że.. (fr.). WANDA: 15.45,
napięciem. Dochodzenia prowadzi 4 ją 20 15 Niemowlę na manew-

KcńKr.na Powiatowa MO. )ra’ch” (ahg.). WOLNOŚĆ: 15.45, 18,

Zwracamy wsragę ńa fakt, że 4 20.15 „Eaza ludzi umartych” (pól.),
^pośród czterćch nieszczęśliwych 4 WARSZAWA 15.45, 18. 2Ś115 „Tra-
WypadkóW, które miały miejsce wjpet z Kentucky” (USA). WRZOS:

jedhjm dńłu »a tćróple ńaśzego .(Zamojskiego 50) 15.30, 17.45, 19.45
województwa — trzy Z Ólch to J,.Windą na szafot" '

Wypadki drogowr, w tyrii jeden * KRAKUS (Al. Krasińskiego
18, 20.15 „Paryżanka”
IS.KiEftKA (Żywiecka

(fr.),
18)

(fr.
44)

19.45 „Cadet Roussellć”
AMFITEATR (Szlak 71) ok.

„Wieczór kuglarzy”. CAS-

(Bitwy pod Lenino) ok. 20.45

jesteś ze mną” (NRF),
Puszkina^) ok-

*’”■ (ra-lz.), ME-

niecżyrtnę.
....................... ... „_________ _.) 16, 18,

______

----------------------- ,i 14. Vttl.rs0 „Strach” (NRF). MiNIA-
1959 r. de unia 31. X- 1959 r.# tubka

spowMowpy W »tainie nietrze-f 15.45-,
Źwym! Rezult at — trkpy i Je-{wł.).
den ciężką ranyiy... U.) 117.30,

riśleżącyeh i • w 4wiąźk« « »^*^*Bi«"‘!!ck'2’cóViASt(Ai
róbót montażowyęh magistrali cosTM <^ki„ (ra,
c.epłovyiiłczej, zźmyka lobiaizuch - n

indst T. dla ruełiu # kleparz (Lubelska 27>

?4>iory zt»£a stanowiące własność I kulowęgó od dnlą 14. VlII.f
piotra Żiirka. (hs)

' 1959 r. dę dni* 31. X- 1959 T.f

NOWA HUTA

AKTUALNOŚCI 10, 11, 12 — M
i 1& Prograrń dla dzieći, 1Ś „Opo­
wieść o Sarnowie”, „Pogodne la­
to”, 17 „Pogromczyni tygrysów”
(ra$z ), 19 „Nbite Cabirii” ((fr.),
BALLADYNA 19 „Tańćzymy
^śród gwiazd” (auśtr.). Pozostałe

kina jak w Sobotę.

Piątek. Godz. 18.45 Aktualności,
19.15 „Z Wizytą W DESIE” rep.
10.45 „Porozmawiajmy”, 20 Dzien­
nik, 30.2Ó ,,Wiośną — jesień i mi­
łość” film.

Sobota: 18 „Skarb kapitana Mor.
tena” —■film dla dzieci, 19.30

dziennik, 20.10 Koncert, 20.40

„Siedmiu złodziei” film 21.10 „W
sierpniową niedzielę” — program

estradowy.
Niedziela. Oodz. 19.30 Dziennik,

20 Teleturniej: „20 pytań”, 21

„Ill-Liceaina” — film.
UWAGA! Za ewentualne zmia­

ny któr* w ostatniej obwili zo-

itąją wprowadzane w repertuaiże
teatrów kta 1 telewizji, redakcja
ale bierzi odpowiedzialności.

o
SlA PIĄTEK 14 BM.

Godz. 16.45; Dziennik. 17.«9: Kon­
cert życzeń. 18.25: Fel. M. Jorstą.
18.35: Muzyka i aktualności. 1Ś.0Ó:
Wiadomości. 19.05: Walce. 1Ś.15:
„Hiszpańskie romance”. 1S.30:

Koncert śymfon. 21.24: Z kraju i

ze świata. 21.51: Wiadomości spor­
towe.

22.95:

23.05;
mości.

NA SOBOTĘ 15

Godz. 6.03; „Muzyka
dobry”. 7.30: Dziennik,
sele krakowskie”. 8.30:

_______

śći. 8.45: Muzyka organowa, j.ll:
Program z Rzeszowa. 9.45: Wirtuo­
zi muzyki rozrywkowej. 10.15: Mu­
zyka operetkowa i filmowa. 11.00:

„One i my” montaż. 11.30: Muzy­
ka ludowa. 12.04; Wiadomości.
14.10: Poranek symfon. 13.10: „DWs
razy nie” słuch. 13.50: Koncert ży­
czeń. 15.00: Dla dzieci baśń

symfoh. 15.45: Walce Strąusś*.
16.10: Muzyka koreańska. 16.30:
Koncert chopinowski. 17.00: Wia­
domości. 17.20; Kram z piosenka­
mi. 18.05: Muzyka. 19.00: Wiado­
mości. 19.30: „Matysiakowie”.
20.00: Taniec i piosenki. 2*.JÓ: Ni

wojskowej istradzić”. 21.00: Dzi*ń.

tam
22.00: Wiadomości sportóWe. Ż2.M):
Muzyka. 23.50: Wiadomości.

Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ 16 BM.

Godz. 6.93; Muzyka. 7.S»: Dzien­
nik. 7.40: Koncert. 8.0Ó: Wiedza

sąsiedzi jak kto siedzi. 8.30: Wia­
domości. 9.15: MModió. ».4»: Pro­
gram z Rzeszowa. 10.3Ó: „Nów*
nagrania”. 11.00: „Amofora” no­
wela. 11.30; Muzyka ludowa. 12.94:
Wiadomości. 12.10: Poranek

symfon. 13.10; „Co sądzą o tym
naukowcy”. 13.50: Koncert życzeń.
15.00: Dla dzieci baśń symf.m.
15.45: Au*, regionalna. 16.1Ś: Frag­
ment pow. „Korso umierających”.
16.30: Koncfert chopinowski. 17.ÓÓ:

17.05: Koresponden-
17.20:

w

31.54: Melodie rozrywkowe.
„Asmodeusz i król” słiich.

Muzyka tan. ?3.5«: Wiado-

BM.

na dzień
8.00: „we-
Wiaaafeió-

nik. 21.39: Żeśpoły i ork.

15.00:

16.30:
Wiadomości.

cja z zagranicy. 17.20: „Zgaduj-
zgadula”. 13.50; Melodie tan. 19.GO:
Wiadomości. 19.05: „Zabijaką”
słuch. 20.00: Gra Sekstet PR. 2().3Ó:
Rewia piosenek. 21.Ó0: Dziętshik
21.26: Wiadomości sportowe.“%1.30:
„Parnas,ik". 22.00: Wiadomości

sportowe. 22.40: Wrocł. Kwintet

Rytm. 23.00: Muzyka. 23.50; Wiś-
domości.
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Na Stadionie Dziesięciolecia

1 Cenny remis j
Wisły z Gwardią l

u* Tnwow — - momencie piłka kopnięta fKrakowska defensywa
zaszachowała atak

drużyny warszawskiej
(Dalekopisem ze stolicy)

Czwartkowe spotkań ie piłkarskie Wisła—Gwar­
dia zakończyło się wynikiem remisowym 1:

(0:1). Bramki strzelili: d a Wisły — Sykta w 23 min

gry, a dla Gwardii — Baszkiewicz w 73 min. Sę­
dziował p. Marszol (Katowice).

WISŁA: Karczewski, Mani-
ca, Kawula, Budka, Michel,
Snopkowski, Machowski, Syk­
ta, Adamczyk, Gamaj, Kościel­
ny.

GWARDIA: Drewniak, Jur­
czak, Marii,szfciewićz, Brzozow­
ski, Wiśniewski, E. Szarzyń-
ski, Gawroński, Lewandow­
ski, Hachcrek, Z. Szarzyński,
Baszkiewicz.

5 tys. widzów zebranych na Sta­
dionie Dziesięciolecia w Warsza­
wie oglądało toczący się w wol­
nym tempie mecz obu drużyn
pierwszej ligi.

W pierwszej połowie spotkania
gra jest równorzędna z lekką prx-
wagą Wisły. Jej atak w ęcej kom­
binuje i więcej zatrudnia bram­
karza Gwardii — Drewniaka.

Niestety. strzały w większości
kończą się na obrońcach lub są
niecelne. Mimo przewagi Wisły w

potu, notujemy w tym o-kreste
kilka niebezpiecznych sytuacji pod
bramką Karczewskiego. W 11 min.

napastnik

Z turnieju
tenisowego
w Ż^wco

5 \A/ czoraj odbyła.
'tsiewŁodzi

konferencja . pra­
sowa, na której
kierownictwo Łó­
dzkiego Klubu
Sportowego poin­
formowało dzien­
nikarzy, że 'posta­
nowiło zaskarżyć
Redakcję „Sportu”
katowickiego do
sądu o zniesła­
wienie. Powodem
tej decyzji jest in­
formacja, która u-

kazała się w

„Sporcie”, z dnia
12 sierpnia br. w

rubryce „Rema­
nenty ligowej nie­
dzieli”, Gazeta za­
mieściła wiado­
mość, która suge­
ruje jakoby zespół katy„ (chQdzi q u.

łoas^i „pożyczył 2 dział w rozgrywa
punkty od Górni- kąćh w Pucharze
ka Radlin, które Europy,

potrzebne mu by­
ły do zapewniania,
„premiowanej” ło­

rym zeszłoroczny
mistrz polski —

ŁKS mógł uczes­
tniczyć pod wa­
runkiem zajęcia w

rundzie wiosennej
przynajmniej trze
ciego miejsca.)

Kierownictwo
ŁKS . oświadczyło
na konferencji, że
żadnych pertrak­
tacji w tej spra­
wie z Górnikiem
Radlin nie prowa­
dziło, a zwycięs­
two 2:1 ŁKS uzy­
skał po normalnej
grze na boisku. Ó

jakimkolwiek
„zwrocie” punk­
tów w meczu re­
wanżowym w dru­
giej rundzie —jak
sugeruje katowic­
ki „Sport” — nie
ma w ogóle mo-

w któ- wy.

a

_ (>

?S’ J
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<>
Na kortach Klubu Sportowe­

go Czarni w Żywcu odbywa
się turniej tenisowy o „Pu­
char Ziemi Żywieckiej”. Na
starcie stanęło 40 zawodników
i 20 zawodniczek.

Do dnia dzisiejszego roze­
grano w konkurencji męż­
czyzn 1/16 turnieju. Do poje­
dynków o wejście do ćwierć­
finału zakwalifikowali się m.

in.: Maniewski, Filipowicz, O-
sadca oraz krakowianie — Ma-
ciantowlcz, Kubaty, Pieczara
i Kopacz.

Pierwszą półfin.aliśtką tur­
nieju kobiet jest Fogelmanów-
na, która pokonała Ćzupryk
6:1, 6:2. Pozostałe półfinalistki
wyłonione zostaną po spotka­
niach: Panasiuk—kolarz, Po­
pławska—Dańda j Fąsała—
Maciaszek. (e)

„Sport".wnym momencie piłka kopnięta
przez jednego z zawodników
Gwardii leci do pustej bramki,
aie tu wyrasta Kawula i zażegnu-
je niebezpieczną sytuację.

Nadchodzi 23 min. gry. Na-past-
nćk Wisły — Sykta otrzymuje
piłkę ze skrzydła, mija obrońców
Gwardii i ładnym strzałem zdo­
bywa prowadzenie dia swej dru­
żyny. Gwardia po stracie bramki

podrywa się do ataku. Wszystkie
jej poczynania rozbijają się o

blok defensywny wiślaków.

Po

gra jest
bardziej
Gwardia
wszelką
dąży do. zdoby­
cia wyrównują­
cej bramki Po
kilku niebezpie­
cznych momen­
tach pod bramką
Wisły, których

przerwie
szybka i
ciekawa.

• za

cenę

I

i

przed I

I

Po zwycięstwie nad Czarnymi • • •

Gwair ciii, Z. Szarzyńsk i

przedziera- się z

piłką w okolicę
bramki, ale Bud­

nie dopuszcza
do swobodne-
strzału i pił-
idzie w au4.
17 min. po

rZiucie rożnym
bitym przez Ga­
wrońskiego na­
stępuje . zamie­

szane pod bramką Wisły. W
KAWULA

pe-

SYKTA
autorami są Baszkiewicz lub Ha-
chorek
Centra
ehorka

odbija
wodników obu zespołów. Ale nad­
biegający Baszkiewicz posyła ją
mocnym, górnym strzałem do
bramki. Jest 1:1. Od tej pory
gra znów tra-ci na tempie. -

W Wiśle w przekroju -całego
meczu na wyróżnienie zasłu­
żyli: Monica, Kawula i Budka
w obronie oraz Machowski w

ataku. W zespole Gwardii naj­
słabiej wypadła linia ataku.

przychodzi 73 min. gry.
ze skrzydła bita przez Ha­
łdzie na pole bramkowe i

się od stłoczonych tu za-

GARBARNI
na tronie Eeadera

W sebotę i niedzielę
dalsze spotkania
o mistrzostwo

Dzięki zwycięstwu nad Czar­
nymi, zespół Garbarni wysu­
nął się na pierwsze miejsce w

tabeli rozgrywek, mając jeden
punkt więcej od dotychczaso­
wego leadera — piłkarzy Ka­
bla.Czekamy

na rewelacje
z Londynu

Ekipa polskich lekkoatletów

przybyła do Londynu w środę
wieczorem specjalnym samolotem

brytyjskim. Już następnego dnia

Polacy przeprowadzili iekki tre­
ning.

Janusz Sidło, przybył do Londy­
nu bezpośrednio ze Szwecji,. Nasz

oszczepnik po ostatniej, wspania­
łej ponad 83 m serii rzutów znaj­
duje się w doskonałym humorze.

Trener Mulak ustalił juz defini­
tywnie, że w sztafecie 4X110 y w

miejscu kontuzjowanego Juśkowiar­
ka na pierwszej Zmianie pobiegnie
Swątowski. ■’'''
''Mecz Polsku—WTięlka Brytania
rozpo^zn.e s.ę w piątek o godz»
19.30 czasu polskiego, w pierwszym
dniu rozegrane zostaną nastę­
pujące konkurencje: oszczep męż­
czyzn, kula męzczyzn, 120 y ppl,
110 y mężczyzn, 80 m ppl kobiet,
trójskok mężczyzn, skok wzwyż
mężczyzn, 440 y mężczyzn, 220 y
kobiet, 3 mile mężczyzn, skok w

dal kobiet, dysk kobiet, 440 y ko­
biet, 4X110 y mężczyzn oraz jako
ostatnia konkurencja tego
bieg na 1 milę.

Zapytany o rezultat meczu tre­
ner Mulak odpowiedział ,.Będzie­
my się starali uzyskać jak najko­
rzystniejszy wynik. Jest to nam

potrzebne, by nasi następni prze­
ciwnicy — NRF i NRD poczuli
pewien respekt. Osobiście jednak
uważam, że mecz będzie bardzo

trudny. Najciekawszymi konku­
rencjami pow.nny być biegi na 220
i 880 y oraz rzut młotem. Krzysz-
kowiak pobiegnie definitywnie 3
km z przeszkodami”.

JERZY JPRCZYSSKI ligi okręgowej Iks)

dnia

W zawodach
II Spartakiady Narodów

Piłkarska reprezentacja
juniorów
spotkanie
wa 0:2.

$
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Polski

przegrała sparringowe
Skrą Częstocho-Z2

był

wygrał
kolarz

(z pra-
wy-

mi-
świata

&

lekkoa tletyczny ch
.2/./ ZSRR

rzut młotem wygrał .Rudertkow
64,19 m, w skoku o tyczce pierw­
sze miejsce zajął “Piętre-nko- 4,50

m. Bieg na 200 m wygrał B»rtie-
niew — 2.1,7 sek., ana3000mz

przeszkodami Rżysz czyn — 8.42,4
min.

W turnieju bokserskim zanoto­
wano jeszcze jedną niespodziankę.
Sprawił ją maiło znany pięściarz

— Sitko, który pokonał mistrza
olimpijskiego — Stolnikowa.

W turnieju indywidualnym sza­
bli pierwsze miej-sce zajął Kuźnie-
eow, zwyciężając w decydującej
walce Rylskiego.

&
W pierwszym spotkaniu koszy­

kówki drużyn, męskich o .Puchar
Bałkański” zespół Jugosławii po­
konał AJ.bari% 88.31.

W Chrzanowie odbyło się mię­
dzynarodowe spotkanie piłki rę­
cznej drużyn 7-osobowych, po­
między reprezentacją Węgierskie­
go Szkolnego Związku Sportowego
i chrzanowskim MKS. Zwyciężył
zespół gości 14:13 (9:10).

Stadion Qwrn-
pijski w Am­
sterdamie
miejscem toro­
wych
strzotw
kolarzy amato­
rów i zawodow­
ców. Finałowy
wyścig sprinte­
rów zawodow­
ców
włoski
Maspes
wej).
przedzając tuż
przed metą
Francuza Rou­
sseau

W zaległym spotkaniu pił­
karskim o mistrzostwo kra­
kowskiej ligi okręgowej Gar­
barnia pokonała Czarnych
Żywiec 3:0 (2:0). Bramki zdo­
byli: Jasiówka 2 oraz Grabow­
ski. Sędziował p. Roik z Tar­
nowa.,

Mecz z Czarnymi był do pew­
nego stopnia formalnością dla ze­
społu 1 u dwunewskiego. Przez 93
minut gry krakowianie mieli zde­
cydowaną przewagę. Prowadzenie

uzyskał w 8 min. Jasiówka, wy­
korzystując sprytnie zamieszanie

podbramkowe. Następnie ten sam

zawodnik zaprzepaścił w' 35 min.

kapitalną okazję do zdobycia dal­
szej brątmki, strzelając z kijku
metrów w aut. 5 min. później jed­
nak rehabilituje się i po raz dru­
gi wpisuje się na listę strzelców.

Po przerwie^ w dalszym ciągu
Garbarnia znacznie przeważa. W
56 min. Grabowski dochodzi do

ładnego podania Kucharskiego i

jak się później okazało ustala wy­
nik meczu.

Z przebiegu gry Garbarnia po­
winna oclnieść znacznie wyższe
zwycięstwo, lecz napastnicy jej
zaprzepaścili, zwłaszcza po przer­
wie, kilka doskonałych okazji.
M. in. w 80 min. Kucharski z bli­
skiej odległości trafił w słupek, a

jeszcze wcześniej Jasiówka nic-jąc
nie gorszą okazję do podwyższenia
wyniku strzelił w aut.

Po wczorajszym meczu (w któ­
rym z powodu kontuzji nie grał
już Browarski) jeszcze jeden za­
wodnik Garbami znajduje się na

„chorobowym”. Jest nim Kucha-r- j
czyk. Na 3 min. przed przerwą
na skutek zderzenia się z obroń­
cą Czarnych doznał on zwichnię­
cia ręki w - stawie łokciowym.

Wczoraj odbyło się jeszcze jed­
no zaległe spotkanie. Był nim
mecz Koszarawa—Tarnovia w Kę­
tach, który zakończył się wyni­
kiem remisowym 1:1.

*

W najbliższa sobotę 1 niedzielę ■
odbędą się dalsze mecze o mi­
strzostwo ligi okręgowej. Z dzie­
sięciu spotkań naj ciekawiej za­
powiada się pojedynek Unii z Ka­
blem w Oświęcimiu. Z pozostałych
meczów na uwagę zasługują spot­
kania: Garbarni ż Dębskim oraz

Chełmka z Hutnikiem Nowa Huta.

Mecz Dąbski—Garbarnia, mimo
że gospodarzem zawodów są pił­
karze z Dąbia zostanie’ rozegrany
w ńiedziel’ę ń a stad ióhie Ga rba rh i,
.gdyż boisko Dębskiego po ostat­
nich burzach zostało pozbawione
ogred zenia i uległo pewnym znisz­
czeniom... Początek zawodów o

godz. 17.30.

Poza tym w 31 kolejce spotkań
o mistrzostwo ligi okręgowej gra­
ją: Wisła Ib—Metal, Koszarawa—

Beskid, Ta rnovia—Czarni, Wieli-
czanka—Górnik Brzeszcze, Wanda
—Hutnik Trzebinia, Fablok—Dalin
oraz Sandecja—Korona.

Przypeminaaiy
miSośni^om

fokluiiilIelyki.M

— Brak ci poczucia proporcji. Nie wyjedz: emy
wcześniej, niż odchodzi pociąg, a niszczenie ubra­
nia w żaden sposób nie może zapobiec morderstwu

Stanowczym ruchem odebrał mi walizkę i sam

wziął się do pakowania. Przy sposobności wyjaś­
nił mi, że kopertę i list weźmiemy na dworzec,
gdzie oddamy je komuś przysłanemu ze Scotland
Yardu.

Pierwszą osobą jaką spotkaliśmy na peronie,
był inspektor Crome, który odpowiedział szybko
na pytające spojrzenie mego przyjaciela.

— Jak dotąd, nie ma wiadomości. Postawiłem
na nogi całą policje w Churston i okolicy. Wszys­
cy mieszkańcy, których nazwiska zaczynają się
na „C” mają być ostrzeżeni, o ile możności tele­
fonicznie. Jeszcze nie wszystko stracone. Gdzie ten
list?

Poirot podał mu list i kopertę, on zaś spojrzał
na nie i jeszcze raz zaklął.

— Piekielny pech! Nasz morderca urodził się
widać pod szczęśliwą gwiazdą!

— Czy nie zdaje się pąnom — wtrąciłem — że
ta omyłka była celowa?

— Nie. — Crome pokręcił głową, — On kieruje
się. zasadami. Szalonymi, być może, ale niewzru­
szonymi. Jest zwolennikiem uczciwego wyzwania
w porę. To punkt jego, honoru, z czego jest nie­
wątpliwie niesłychanie dumny. Ciekawe, bardzo
ciekawe, czy ten ABC pija whisky White Horse?

Wspaniale! — krzyknął Poirot. Facet pewnie pi­
sał list, a butelka stała przed nim.

— Właśnie tak to sobie wyobrażałem. Każdemu
może się czasem zdarzyć, że przepisze coś, co

ma akurat przed oczyma. Zaczął pisać White i do­
dał „horse” zamiast „haven”.

Jek okazało się, inspektor jechał do Churston
tym samym pociągiem.

— Potrzebny tam jestem — mówił. — Nawet,
gdyby niezwykłym zbiegiem okoliczności nic się

PRZEKŁAD WANDY DEHNEL

nie stało, Chourston zasługuje na uwagę. ABC jest
•tam, albo był dzisiaj rano. Na dworcu czuwa przy
teleronie jeden z moich ludzi. Jeżeli nadejdą jakie
wiadomości, będziemy je mieli nawet w ostatniej
chwili przed odejściem pociągu.

Kiedy pociąg ruszał spostrzegłem, że jakiś czło­
wiek biegnie wzdłuż peronu. Pod oknem przedzia­
łu inspektora coś zawołał. Niezwłocznie ruszyliś­
my korytarzem i zastukali do drzwi przedziału sy­
pialnego Crome’a.

— Są wiadomości? — zapytał Poirot.
— Najgorsze, jakie nadejść mogły — cHpsrrł spo­

kojnie inspektor. — Znaleziono sir Cecila Ciarko
z rozbita głową.

Nazwisko to, nie bardzo znane, szerokiej publi­
czności, miało jednak pewien rozgłos, .gir- Cecdi
Ciarkę, słynny laryngolog, wycofał się przed kil­
koma laty z praktyki, a że był człowiekiem ma­
jętnym, mógł pofolgować jedynej swojej namięt-
ąjosi JoMoiaZz lasoukcjonowaniu chińskiej cerami­
ki i porcelany. Kilka lat temu odziedziczył po stry­

ju znaczny majątek, miał więc duże możliwości fi­
nansowe i był obecnie jednym z najbardziej zna­
nych zbieraczy. Był żonaty, lecz nie posiadał dzie­
ci. Mieszka! w zbudowanym przez siebie domu na

wybrzeżu Devonu, ® w Londynie pokazywał się
rzadko, przyjeżdżając jedynie na ważniejsze licy­
tacje. Nie trzeba wielkiej przenikliwości, by domy­

ślić się, że jego śmierć będzie największą od lat
sensacją prasową.

— Cóż — powiedział Poirot — możliwe, że roz­
głos dokona tego, co nie udało się nam. Teraz ca­
ła Anglia będzie szukać tajemniczego ABC.

— Niestety — wtrąciłem — o to mu właśnie
chodzi.

— Tak. Ale osiągnięcie celu może być zarazem

kkjliką. Upojony powodzeniem morderca stanie
się nieostrożny. Na to właśnie liczę. ABC odurzy
się własną wielkością.

— Jakie to dziwne — powiedziałem. Czy wiesz
Poirot, że pierwszy raz pracujemy razem nad
zbrodnią tego rodzaju? Wszystkie nasze dotychcza­
sowe morderstwa były... jakby to powiedzieć...
prywatne.

— Masz słuszność, przyjacielu. Do tej pory pra­
cowaliśmy zawsze od środka. Ważna była historia
ofiary i pytania, kto odnosi korzyści z tej śmierci
i kto miał najlepszą sposobność popełnić zbrodnię.
Do tej pory mieliśmy zawsze do czynienia ze zbro­
dnią intymną. Teraz po raz pierwszy stykamy się
z morderstwem... na zimno.

Wzdrygnąłem się.
— To straszne!
— Tak — przyznał Poirot. — Już w chwili czy­

tania pierwszego listu wydało mi się to bardzo
groźne — niecierpliwie machnął ręką. — Ale nie
trzeba poddawać się nerwom. Ta historia nie jest
gorsza od każdej przeciętnej zbrodni.

— Jest, jest gorsza! — zawołałem.
— Czy to gorzej odbierać życie ludziom obcym,

niż komuś może bliskiemu i drogiemu? Komuś,
kto najprawdopodobniej ufa i wierzy mordercy?

— To gorsze, bo szalone.
— Nie, mój drogi, nie gorsze, tylko trudniejsze.

(Ciąg dalszy nastąpi)

.. . że transmisja z Londynu mię­
dzypaństwowego meczu lekkoatle­
tycznego Polska—Wielka Brytania
przeprowadzona zostanie przez
Polskie Radio w dniu dzisiejszym,
tj. w piątek 14 bm. w godz. 20.35—

21.45 a jutro tj. w sobotę 15 bm.

w godz. 16.50—17.55 w programie I.

Wycieczki
„Sports-Iouristu"

Krakowski oddział ,,Sports-
Touristu” organizuje 19-dnio-

wą wycieczkę nad Adriatyk. W
drodze przewidziane zwiedzanie
Żiliny i Bratysławy (CSR) oraz

dwudniowy pobyt w Budape­
szcie. Wyjazd pierwszego tur­
nusu nastąpi 17 września br.
autobusem. Następne turnusy
19 i 26 września br.

Również w miesiącach: paź­
dzierniku, listopadzie i grud­
niu przewidziane są 13-dniowe

wycieczki autobusem do Jugo­
sławii przez CSR i Węgry.

Zgłoszenia przyjmuje oddział

„Sports-Touris^u” w Krako­
wie.

W dniu dzisiejszym (piątek) od­
będzie s ę na torz-e Wandy w

Nowej Hucie ciekawy mecz żużlo­
wy Wanda — Unia (Tarnów).

Początek o godz. 17.3(1
i
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